
Rok 1872. Kraków, sobota 11 maja. Nr. 106.
O łkrin ik  K J  wychodzi co&zień wieczorom z wyjątkiem  niedziel i Świąt. 

Humei pojedynczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów.

Przedpłata wynosi:
rocznie

W  K rakow ie.......................... 20 zlr.
We l.wowie w księgarni Gu- 

brynowicza i Schmidta . 21 r 
W A ustiji i W ę g rz e c h .. .  24 „
W Prusach  i Niemczech . 16 tal.
W e kran  oj i i A n g lji ........... 108 frank.
W IJe lg ji, W łoszech i

Szi\ a jc a r ji .................  80 frank.

kw artalnie 
6 złr. —

6 „ 26 -  
6 „ -  
4 tal. 5 sgr. 

27 frank. —

20 frank. —

miesięcznie 
2 złr.

2
2 „ 25 cent.
1 tal. 15 sgr. 

10 franków

7 franków.

Przedpłatę  przyjm uje Adm inistracja dziennika KRA J, wszystkie Urzędy 
pocztowe austijackie  i zagraniczne, oraz niżej wymienione ajencje. 

R e d a k c j a ,  A d m i n i s t r a c j a  i E k s p e d y c j a  miejscowa w K rako­
w ie, ulica M ikołajska 1. 435.

Listów niefrankowanych nie przyjm uje się. R eklam acje nieopieczętowane 
wolne są od opłaty i uwzględnia się je  tylko w terminie 8  dni. Rę- 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je  niszczy.

Cena ogłoszeil (inseratów).
W pierwszym um ieszczeniu w iórsz...............................   8 eentów
W kaidćm  następnćm  um ieszczeniu w ie rsz .............................. 5 „
Stempel od każdorazowego um ieszczenia..................................  30 „

Ogłoszenia przyjm uje Adm inistracja dziennika „K R A J“, oraz 
niżój wymienione ajencje.

sdLplntę. " W  Birałtowie : M. D w orski, Skład papieru Ż. J .  W ywiałkowskiego, księgarnia J . Czecha, handel W ierzuchowskiego, Biuro zleceń A. P . Swierczewskiegoi Spółki przy Ulicy Szewskiśj N. 2 0 7 .— W© Lwo-AJoncJo przsyjmuj tęoo praset
z sięgan  ia Gubrynowicza i Szmidta. —   . _ . 3 . . . . . . . .

Aienojo przyjzaująoe Ogtossenla: w Krakowie : M. D w orski, księgarnia Józefa C zecha, Bióro zleceń A. P . Świerczewskiego i Spółki przy Ulicy Szewskiej N. 207 — we Lwowie księg. Gubrynowicza Szm idta, ajencja dzienników A. J . 
Piątkow skiego t s r  T a m o w i ©  : Księgarnia GazHy.— JE=,o s E M .a . 3rŁS.xa. i  Admiuistóacja Dziennika Poznańskiego.— ~<JV V i f l e d u l u  s H aasenstein & Vogler, Neuer M arkt Nr. 1 1 .— Oppelik W ollzeile Nr. 2 2 .— Rudolf  Mosse, 8eilcrstatte  Nr. 2. Filip Lob, biuro anonsów W ollzeile 
Nri 2. — co- Pradze, Ferdinandsstrasse Nr. 38. — w 33orllzile, MonacłjJuim., SSiiricliuL 1 St, &allen : Rudolf Mosse Miinchen, W indenm achergasse, 3. — "W Hamburgu, Frankfurcie nad BConem, Berlinie , 
LI pak u. Baaylol, asurlołzu, at. Oallen, O-enewle i aastnLtsa-rGzilo H aasenstein & V o g le r.— -w P a ry iu  : K sięgarnia W ładysław a M ickiewicza „L ibrairic de Luxem bourg ru« de Tournon 16.“

Kraków 10 maja.
Pomimo uspakających zapewniań 

ze strony hr. Arnima i najlepszych 
na pozór stosunków Niemiec z Fran­
cją, postać rzeczy w Europie je­
dnak nieulegnie najmnieszej zmia­
nie. Fakt nadzwyczajnych wysileń i 
ofiar na cele wojenne pozostanie i 
nadal jedną z najsmutniejszych stron 
dzisiejszej cywilizacji europejskiej. 
Tak szumnie głoszony przez zwy­
cięzców roku 1870 — 1871 try­
umf cywilizacji i pokoju nad „bar­
barzyństwem i szowinizmem“ mocno 
zawiódł tych, którzy choć na chwi­
lę wierzyli w ekspektoracje upojo­
nych szałem zwycięztwa Niemców. 
Zaprawdę, cóż. cywilizacja mogła na 
tem zyskać, że przewaga polityczna 
przeszła od jednego państwa do 
drugiego silniejszego pod względem  
militarnym i również skłonnego do 
wojny? Owszem skutki są wręcz 
przeciwne oczekiwanym. Zamiast 
tyle upragnionych skutków pokoju, 
Europa zbiera gorzkie owoce zbroj­
nego pokoju, który przybiera coraz 
bardziej zatrważające rozmiary. —  
Niewahamy się nawet twierdzić, że 
zbrojny pokój napoleoński był mo 
że mniej niebezpieczny dla spokoju 
Europy i interesów cywilizacji, niż 
obecna epoka pokoju inaugurowana 
zwycięztwami Niemców. Szowinizm 
Francj’ ostatniemi czasy zagrażał 
już tylko swym zareńskim sąsiadom, 
podczas gdy dzisiejszy pruski jest 
niebezpiecznym rzec można dla ca­
łej Europy. Marzenia Niemców o 
ich naturalnych granicach słusznie 
mogą niepokoić wszystkich prawie 
sąsiadów.

Francja, Austrja, Rossja nie mó­
wiąc już o pomniejszych państwach 
jak Szwajcarja, Belgja, Holandja i 
Danja mają dosyć uzasadnione po­
wody do obawiania się chciwości i 
zaborczości niemieckiej.

Trudno bowiem powiedzieć, jak 
daleko mogą sięgnąć granice tej 
wielkiej niemieckiej ojczyzny, jeżeli 
dziś w  większej części broszur i 
pism politycznych napotykamy naj­
niedorzeczniejsze o niej pojęcia. —  
Przy dzisiejszćm usposobieniu Niem­
ców tego rodzaju propaganda może 
pociągnąć za sobą zgubne następ­
stwa. Buta niemiecka i wysokie ro­
zumienie o swej wyższości cywili­
zacyjnej zdaje się niepojmować ca­
łego ogromu nieszczęść, jakie mo­
głyby ściągnąć na Europę usiłowa­
nia Niemiec do zdobycia swych u- 
rojonych granic naturalnych.

Pod wieloma względami cesarstwo

niemieckie dziś odgrywa rolę Fran­
cji napoleońskiej. Też same zapew­
nienia pokoju obok nadzwyczajnych 
uzbrojeń, też same szumne frazesy 
o wyższości cywilizacji łechcące pró­
żność narodową, i nareszcie, o wiele 
przechodząca szowinistów drugiego 
cesarstwa, skłonność do szerzenia 
się w naturalnych lub historycznych 
granicach.

Nie mamy bynajmniej zamiaru 
przepowiadać cesarstwu niemieckie­
mu losu Francji napoleońskiej, lecz 
nie da się zaprzeczyć, że pod tym 
wspaniałym gmachem kryje się ro­
bak zniszczenia.

Gdyby zwycięstwa niemieckie by­
ły  istotnie zwycięstwem cywiliza­
cji i urzeczywistnieniem ideałów na­
rodu niemieckiego, które niestety 
kryją się tylko w stosach książek 
a nie w sercach i umysłach dzisiej­
szego pokolenia, cesarstwo niemiec­
kie nie traciłoby tak olbrzymich 
środków na „na narzędzia śmierci i 
zniszczenia, “ a dałoby przykład po­
wszechnego rozbrojenia się. Już da­
wniej Prusy oprócz floty na cele 
wojskowości poświęcały 62°/0 sw e­
go rocznego dochodu, a teraz nie 
tylko powiększono budżet wojenny, 
ale uzbrojenia pochłaniają nawet 
znaczną część owej 5 miljardowój 
kontrybucji.

To już nie jest wyrazem uczueia 
samozachowawczego, lecz groźbą 
dla wszystkich mocarstw, —  które 
miały n i e s z c z ę ś c i e  kiedykolwiek 
wkroczyć w  granice naturalne Nie­
miec.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

LwÓW. Wyciąg z protokołów posiedzeń 
wydziału krajowego za czas od 1 do końca 
marca 1872.

W ydział krajowy przyjął do wiadomo­
ści następujące sprawozdanie deputacji, 
składającej się z jo . ks. Leona Sapiehy, 
m arszałka krajow ego, jjww. Juljana Ła- 
wrowskiogo, wice m arszałka sejmowego i 
Oktawa z Siemuszowy Pietruskiego, za­
stępcy jo. ks. m arszałka krajowego w 
wydziale krajow ym , deputata i referenta 
spraw szkolnych, wysłanćj przez wy­
dział krajowy do Jego c. k. Apost. Mości 
Najjaśniejszego Pana z adresem dzięk­
czynnym z powodu założenia akademji 
umiejętności w Krakowie.

Po przemówieniu jo . ks. marszałka, 
odczytał adres w. deputat Pietruski. Najj. 
Pan przyjął tak  adres, jako  tćż i depu- 
tację bardzo łaskawie i podniósł w na­
der żywych wyrazach całą doniosłość a- 
kademji umiejętności dla k ra ju , poczóm 
zwrócił się do wicemarszałka w. Ławrow- 
skiego i wyraził mu szczególniejsze za­
dowolenie z teg o , iż widzi go w tój de­

putacji, a otrzymawszy od niego (w. Ła- 
wrowskiego) oświadczenie, iż Rusiui przy­
łączają się do wynurzenia wdzięczności 
w adresie wyrażonego, odezwał się Najj. 
Pan dalćj do niego następującemi słowa 
m i: „Wiadomo mi już oddaw na, iż pan 
wstąpiłeś na drogę pojednania. Jest to 
jedyna droga, na którój nietylko pomyśl­
ność kraju, lecz także rozwój narodowo­
ści ruskićj są możliwe. Narodowość ruska 
winna się rozwijać tylko w granicach o- 
bowiązujących ustaw. W szelka dążność 
do rozwoju na innój drodze — z pomi­
nięciem tych ustaw — nietylko jest nie­
właściwą, lecz może doprowadzić do wręcz 
przeciwnych wyników." Na to odpowie­
dział w. Ławrowski, że my Rusini dąży­
my zawsze do zgodnego postępowania, 
a do rozwoju naszćj narodowości rzeczy­
wiście tylko na podstawie obowiązują­
cych urządzeń i ustaw i pragnęlibyśmy 
ją  wiernie z Austrją i w Austrji na wyż­
szy stopień oświaty wynieść. Najj. Pan 
zaś zachęcał w. Ławrowskiego do sta­
nowczego wytrwania nadal na tój dro­
dze pomimo wszelkich trudności, na ja ­
kie napotkać może.

Następnie przedstawił jo. ks. marsza­
łek Najj. Panu w. deputata Pietruskiego, 
jako  referenta spraw szkolnych tak w 
wydziale krajow ym , jako tóź i w krajo- 
wój radzie szkolnój, którego Najj. Pan o 
stanowisko i rozwój szkół w kraju na­
szym najłaskawiój wypytywać raczył, 
nadmieniając oraz, iż jest mu wiadomóm, 
że stosunki szkół naszych poprawiają się, 
a otrzymawszy odpowiedź, iż pod kiero­
wnictwem jexcel. namiestnika lir. Gołu- 
chowskiego, sprawy szkolne daleko raź- 
niój postępują i że skoro tylko kraj z 
seminarjów nauczycielskich będzie zasi­
lony wdostateczną ilość nauczycieli lu­
dowych, sprawa oświaty ludowćj znacznie 
postąpi, przeszedł Najj. Pan na szkoły 
średnie, wchodził w szczegóły takowych 
i wyraził nadzieję, iż w tym dziale nauki 
będzie można osiągnąć z czasem rezul- 
tata zadawalniające.

W  dniu następnym udała się deputacja 
na wyznaczoną audjencję u najdostoj­
niejszego arcyksięcia Karola Ludwika, 
który przyjął ją  z wielką i szczerą ła ­
skawością, wypytując się o stosunki k ra ­
jowe i rozmaito znano mu osobistości. 
Całe przyjęcie u arcyksięcia świadczyło 
o równie życzliwćj dla kraju i narodu 
naszego łaskaw ości, jakiój deputacja do­
znała u Najjaśniejszego Pana.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

W ied eń  7 maja.
q Dziś pierwsze odbyło się posiedze­

nie. Było to przedwstępne zebranie 104ch 
posłów przybyłych do W iednia, którym 
prezydent izby w przygotowanój mowie 
zaproponował wysłanie deputacji, a wła­
ściwie upoważnienie prezydenta izby niź- 
szój rady państwa do złożenia N. Panu 
hołdu i powinszowań z okazji zaręczyn 
arcyksiężniczki Gizelli.

Izba na to przystała jednomyślnie i 
jak  to u Niemców zw yczaj, t r z y  razy 
„hoch" wykrzyknęła.

Wydziałowe wybory, formalność „An- 
gelobung" i oznaczenie porządku dzienne­
go na przyszłą sesję na piątek lOgo bm. 
wypełniły całą formalność.

N . fr . Presse poświęca artykuł otwarciu 
rady państwa dość ciekawy, bo najprzód 
stawia pewnik, że cała Austrja cieszy

się z tego faktu, iż nareszcie pełny wierno- 
konstytucyjny rajchsrat został złożony. 
Z premissy więcćj poetycznój jak  praw­
dziwej wyprowadza wnioski rozm aite, 
wśród których wiernokonstytucyjui Niem­
cy rami jedni mają rządzić austrjackiemi 
ludami-.

Jaka tych ludzi zarozumiałość opano­
wała po otrzymaniu większości w sejmie 
czeskim, wyobrażenie przechodzi.

Jeźli oznaki różnorodne nie mylą, za­
nosi się w istocie na zespolenie żywiołów 
parlamentarnych niemieckich w celu u- 
gruntowania swojój przewagi we wszyst­
kich kwestjach konstytucyjnych wobec 
ministerjum; nie szłoby właściwie o ro­
bienie opozycji rządowi, ale o to, by mi­
nisterjum zmusić do rachowania się wię­
cej niż d o tąd zp a rtją  niemiecką wrajchs- 
racie. W idzą oni bowiem i przyznają sa­
mi, że partja mająca w radzie państwa 
większość, we wszystkich ważnych kwe­
stjach szła za wskazówkami rządu. Te­
raz, wzmocnieni liczebnie przez kilkuna­
stu nowych delegatów Czech, chcą — jak  
powiadają — zająć stanowisko więcćj 
wpływowe.

N. f r .  Presse dziś już wie, co myślą i 
jak  myślą postępować Niemcy w sprawie 
ugody galicyjskićj. Powiada, że ogólna 
jest opinja, że Niemcom to obojętne, czy 
galicyjska kwestja zostanie załatwioną 
czy n ie; dziś jest to tylko interesem je- 
dnćj strony.

Chcą —  mówi N . fr . Presse — Polacy 
przyjąć co im Niemcy ofiarowali przódy, 
to dobrze, i dodaje z pewną dumą, bo 
„ V erfassungstreue“ zawsze dotrzymują 
słowa. Jeźli nie chcą się tćm zadowolnić, 
to ich szkoda, my sobie (tj. Niemcy) da­
my radę i bez nich.

Chociaż widocznćm jest dążenie kory­
feuszów niemieckich wyemancypować się 
z pod wpływu ministerjum i w tćj spra 
wie, zdajo mi się jednak, że wszystko 
pójdzie dawnym torem, tj. że na co z gó­
ry  nastawać będą to się i stanie.

O zdobyciu realnych swobód autono­
micznych już dziś i myśleć nie można, 
a. i i„;-.eba wyznać prawdę, że nie c a ł a  
Wi n a  spada na upór Niemców.

W ied eń .  Wiener Ztg podaje wykaz miejsc 
siedziby starostw górniczych i podwład­
nych urzędników okręgowych. D la Gali­
cji i Krakowa ustanowione zostało sta­
rostwo w Krakowie, któremu podlegają 
urzędnicy okręgowi w Krakowie i Lwo­
wie. Okręg krakowski obejmuje miasto 
Kraków i następujące pow iaty: Biała, 
Bochnia, Brzesko, Chrzanów, Dąbrowa, 
Gorlice , Grybów , Jasło , Kolbuszowa, 
Kraków, Łańcut, Limanowa, Mielec, My­
ślenice, Nowy Targ, Nowy Sącz, Nisko, 
Pilzno, Ropczyce, Rzeszów, Żywiec, T ar­
nobrzeg, Tarnów, Wadowice, Wieliczką. 
Okręg lwowski obejmuje miasto Lwów i 
następujące powiaty: Bircza, Bóbrka, Bo- 
horodczany, Borszczów, B rody , Brzeża- 
ny, Brzozów, Buczacz, Cieszanów, Czort- 
kow, Dolina, Drohobycz, Gródek, Horo- 
denka, Husiatyn, Jarosław , Jaworów, K a­
łusz , Kamionka S trum iłow a, Kołomyja, 
Kossów, Krosno, Lwów, Lisko, Mościska, 
Nadwórna, Podhajce, Przemyśl, Przem y­
ślany, Rawa, Rohatyn, Rudki, Sambor, 
Sanok, Skałat, Śniatyn, Sokal, Stanisła­
wów, Staremiasto, Stryj, Tarnopol, T łu ­
macz, Trem bow la, T u rk a , Zaleszczyki, 
Zbaraż, Żydaczów, Żółkiew i Złoczów.

W ied eń .  W yższy sąd krajowy wiedeń­
ski podaje do wiadomości, że J a n  G ło ­
w a c k i ,  r e d a k t o r  ruskiego wydania 
Dziennika ustaw państwa w Wiedniu 
mianowany został sądowym tłumaczem 
dla języka ruskiego i jako taki złożył 
p r z y s i ę g ę  urzędową w dniu 8 marca 
1872 roku.

— Minister sprawiedliwości mianował 
auskultanta Guida R e d e r a  z G a l i c j i  
adjunktem sądu powiatowego w Auspitz.

w

Francja.
Paryż 5 maja.

(N . N .)  W czorajsze posiedzenie zgro­
madzenia narodowego zajmowało się kon­
traktam i liwerunków wojskowych w czasie 
ostatnićj wojny, które były powodem wiel­
kich i licznych nadużyć. Książę d’Audif- 
fert-Pasquier był bardzo przekonywającym 

swojćj mowie, wywołał liczne oklaski 
raport komisji jednogłośnie został przy­

jętym . Na wniosek deputowanego p. Paris, 
zgromadzenie zdecydowało, aby mowa ks. 
d (Audiffert-Pasquier by ła ogłoszoną w ca- 
łćj Francji po wszystkich gminach. K o­
misja wykształcenia początkowego przy­
ję ła  zasadę, że wykształcenie powinno być 
bezpłatnćm dla wszystkich familji bie­
dniejszych.

Podług ogłoszonego raportu p. Noćl 
Parfait, tyczącego się wydatków ciała pra­
wodawczego za cesarstwa, p. Schneider 
ówczesny prezydent pobierał 100,000 fr. 
pensji, 15,000 fr. jako deputowany, i 30 
tysięcy na przyjęcia; nadto skarb płacił 
rocznie 10 do 12,000 fr. na opranie bieli­
zny prezydentury, i wielkie sumy na ubra­
nie i liberję służby i t. d.

Nie mam tego raportu pod ręką i po­
wyższe cyfry podaję wam rzuciwszy okiem 
na notatkę łaskawie mi pożyczoną przez 
jednego z deputowanych. Ma się rozumieć, 
że tak ogrom ne, niczem nieusprawiedli­
wione i fantastyczne rachunki były przed­
miotem zajęcia się zgromadzenia. P. Pascal 
D uprat zaproponował wyrażenie nagany 
dawniejszemu prezydentowi, lecz wię 
szość zgromadzenia jest zwykle przeciwną 
wszystkiemu, co tylko ma na sobie cechę 
postępu, lub może narazić na szwank je ­
dnego z ich przyjaciół.

Członkiem 7go biura komisji budźeto 
wćj wybranym został p. W ołowski 9 gło 
sami przeciw 8, danemi p. Target, który 
jak  wiadomo jest za podatkiem na surowe 
płody.

Journal Officiel ogłasza decyzję komisji 
kapitulacyjnćj, podług którćj porucznik 
Archer dowódzca Lichtenburga spełnił 
swój obow iązek; kapitan Lervy kom en­
dant fortecy Marsal zasłużył na naganę 
za niezdolność i słabość charakteru; Ter- 
quem kom endant w Vitry-le-Franęais o- 
trzym uje naganę za niezniszczenie amu­
nicji wojskowych przed swojćm wycofa­
niem się.

Pan Thiers już wyzdrowiał, pracuje i 
przyjmuje wizyty jak  dawnićj. Ostatnia 
jego słabość pochodziła z zaziębienia się, 
czynny i wesół, miał wyrazić się przed 
k im ś: „książę d’Aumale nie ma szczęścia, 
nie uda się jem u dojść do w ładzy; nie, 
nie ma on zupełnie szczęścia!" 
^ P o g ło sk i o układach z Prusami coraz 
większego nabierają znaczenia. P . d’Ar- 
nim bawi w W ersalu, widział się z panem 
Thiersem, Prusy zgadzają się na przed­

wczesną wypłatę trzech miljardów, lecz 
dotąd nieznane są warunki na jakich woj­
ska niemieckie opuszczą zajęte przez sie­
bie departamenta francuzkie.

W iększość zgromadzenia tryumfuje ze 
zwycięztwa odniesionego w kwestji rady 
stanu, i jakkolwiek niewiadomo czy przy 
trzecićm czytaniu zawotowane prawo nie 
ulegnie jakim zmianom, przez ostatnie dwa 
dni utrzymywała się pogłoska, że minister 
sprawiedliwości p. Dufaur zażąda dymisji, 
lecz wiadomość ta  okazała się fałszywą.

Od kilku dni zwiększyła się liczba 
aresztowań, które mają się odnosić do 
czasów komuny, w skutek czego wielki 
panuje niepokój między dawniejszymi 
gwardzistami. Sądy wojenne decydują do ­
syć prędko o losach dawnićj aresztowa­
nych kom unistów; w zeszłym tygodniu 
wydały one 474 wyroków skazujących, 
a 33 uwalniających z pod zarzutów.

Zawyrokowano dotąd 8,818 komuni­
stów, a uwolniono 21,380; czyli że ogóL 
na liczba aresztowanych, przeciw którym 
śledztwo zostało ukończone, wynosi 30,098.

Komisja badająca projekta reform za­
kładów karnych, wczoraj odbyła naradę. 
Podług ułożonego przez siebie programu 
chciałaby ona system karny zrobić mo- 
ralizującym, a nie represyjnym, jakim był 
dotąd. Zbada ona prawo więzienne i kwe- 
stję dozoru policyjnego, zaBtanowi się nad 
reformami, które mogłyby przeszkodzić 
przestępstwom, najgłówniejsza przyczyna 
których leży, podług tćj komisji, w bez- 
religijności. Komisja owa jest prezydowa- 
ną przez p. d’Haussonville.

Jutro  w poniedziałek zaczyna się przed 
sądem wojennym w Lyonie sprawa jen. 
Czemer i naszego rodaka p. de Serres 
(Wieczwiński), o rozstrzelanie w czasie 
wojny kupca p. Arbinet obwinionego o 
szpiegostwo.

Podług urzędowych wiadomości nadcho­
dzących z HiBzpanji, powstanie ma sła­
bnąć, podług innych Don Carlos przebył 
granicę i jest na czele powstania.

Nominacja jen. Chanzy na przewodni­
czącego centrum lewicy, ma swoje zna­
czenie. Dotąd b. komendant 2ićj armji 
loarskićj nie mieszał się do polityki, — 
znano go jako  liberalnego, dobrego pa- 
trjotę, lecz nikt nie znał jego opinji po- 
litycznćj, — dziś przyjmując kierunek cen­
trum lewicy, wskazuje, że lewica zgro­
madzenia jest silną, a wybór jenerała, 
który przez długi czas bił się przeciw 
Prusakom, jest pochlebnym.

Minister wojny jen. Cissey oświadczył 
w komisji badającćj kapitulacje, że posta­
nowiono na radzie ministrów oddać je ­
nerała Bazaine pod sąd wojenny. W sku­
tek czego rząd przedstawi zgromadzeniu 
projekt prawa, na mocy którego jenera­
łowie dywizji mogliby być wybrani na 
członków sądu wojennego, przed którym 
ma stanąć jen. Bazaine; gdyż jak  wiado­
mo, prawo wojskowe francuskie wymaga, 
żeby dowódca wójsk lub marszałek, był 
sądzonym przez wojskowych równych 
sobie stopniem, a marszałkowie Canro- 
bert, Le Boeuf i Mac-Mahon byli do­
wódcami w czasie wojny lub podkom en­
dnymi m arszałka Bazaine.

Komisja dowiedziawszy się o postano­
wieniu rządowćm, bynajmnićj nie kryła 
Bwego zadowolenia, gdyż donosząc wam 
szczegółowo o wszystkich przejściach 
procesu jenerała Bazaine, nieraz miałem 
sposobność wskazać, jak opinja publiczna

POWIEŚĆ
przez autora

„ S k r u p u ł ó w "  i  „ E l l i “ .

(Ciąg dalszy.)

Są chw ile w życiu  c z ło w ie k a , chwile 
n agłych  cioBÓw, w ielkich  zm artwień, gdzie  
dusza nasza tak jest obarczona ogrom em  
b oleści i tak u lega tćj przem ocy, że zdaje 
się jćj ) iż już nie ma ratu nk u , nie ma 
w yjścia, że jćj m oralna egzystencja m usi 
b y ć  zgruehotan ą, że jćj życ ie  sk ończyć  
się musi. W takich chwilach kipiących  
b oleścią  i grozą w yryw a się z u st, co 
j e s z c z e  m ówić umią, w yraz: „ja oszaleję", 
„ja tego cierpienia nie zniosę". A potok  
narzekań i g łośn o  w ypow iedzianych re­
fleksji je st  podobny do k ond uk tora , co 
sprow adza pioruny i czyni j e  n ieszkod li­
wem u Z niejednćm  rozpaczliw ćm  słow em  
uleci n iejaka część tych  ołow ianych  c ię ­
żarów, co piętrzą się w  ludzkim  um yśle.

O ileż trudnićj jednak  b y ło  przebyć  
osobie niemćj te stanow cze chw ile, przy­
w rócić rów now agę w  Bercu i w  głow ie . 
N ie każdy ją  pojąć p o tra fił, nie każdy  
się  nawet sp od z iew a ł, jak ie  tam siły  w 
nićj staczają w a lk i, jak ie tara siły  w y­
stępują do bojow ego szyku. Twarz jćj 
była zawsze spokojna i cicha, jak  po­

wierzchnia m orza, pod którą rwie się 
szalony prąd od wschodu ku zachodowi, 

wyrzuca ze siebie wszystkie jestestwa, 
albo je ściera na miazgę.

Jeden Mieczysław miewał chwile, w któ­
rych zdołał odczytać cokolwiek z hiero­
glifów pisanych na tym niewieścim sfin­
k sie , on jeden umiał się włożyć w tok 
jćj myśli i od czasu do czasu chwycić 
pasmo jćj uczuć; ale od czasu, jak  stra- 
Bzna przeszkoda stanęła pomiędzy nim 
a M arją, Marja rzadko się z nim tylko 
widywała i to w obecności swćj przybra- 
nćj matki, żądała bowiem sama tego sta­
nowczo , ażeby ich wzajemne stosunki 
sprowadzone były obecnie li tylko do 
rozmowy spowodowanćj potrzebą usunię­
cia przeszkody ślubu; poza ten przed­
miot ich rozmowa wychodzić nie mogła, 
M arja bowiem nie chciała dawać światu 
powodu do gorszenia się ich dziwacznym 
może stosunkiem.

W ięc też i z Mieczysławem dłuższych 
nie chciała prowadzić rozmów, nie chcia­
ła  zwierzać mu się ze swych gwałtownych 
uczuć i niepokojów, wiedząc, że i on ró­
wnio jak  ona cierpi, a skargi z jćj strony 
ból ten tylkoby powiększały.

A miłość U Marji nie była tćm tuzin- 
kowćm uczuciem , tą igraszką fantazji, 
jaka się stała w znacznćj części dzisiej­
szego zdemoralizowanego świata; ogar­
nęła ona jeszcze całe jestestwo kobiety 
i żyła i drgała w każdym jćj nerwie. Po­
wiadają, że miłość jest najwyższym ego­
izmem... nie przeczę, ale ten egoizm po­
budza nas do największych poświęceń

dla ukochanćj osoby, bo w nićj niejako 
siebie kochamy. Marja w tćm rozumieniu 
kochała Mieczysława, onaby się była wy­
parła świata, byłaby um arła dla ludzi i 
dla społeczeństwa, gdyby przeszkoda ich 
połączenia się nie mogła być usuniętą.

U Mieczysława, jak  u  każdćj duszy 
hardćj i potężnój, każda przeszkoda tćm 
bardzićj powiększała uczucie dla Marji. 
Kochał on ją, bo był rzeczywiście prze­
konanym, że więcćj serca, więcćj uczucia 
w żadnćj nie znajdzie kobiecie, a Mieczy­
sław był sierotą i umiał poznać wartość 
serca, umiał spostrzedz ten klejno t, po 
którym się powinno cenić człowieka. W i­
dział on u nićj serce jasn e , przejrzyste 
jak k rzyształ, niekryjące żadnych tajni­
ków, ale promieniejące czystćm nieukry- 
wającćm się uczuciem. Mieczysław był 
wdzięcznym swojćj narzeczonćj , że pra­
wie od pierwszego poznania nie kry ła się 
z tćm uczuciem ku niemu, ale z naiwno­
ścią wieśniaczki wzajemnością mu odpła­
ciła; nie nawidził on bowiem tych serc 
skrytych na dzisiejszą m odę, które się 
zdawają wstydzić m iłości, które starają 
się zabić pierwsze zarody m iłości, aby 
ich ktoś nie zechciał posądzić: że się ko ­
chają; boć przecież obecnie wiek rozu­
m u, wiek rozwagi i pieniędzy, nieprzy- 
puszczający uniesienia i przyglądający się 
mu z ciekawością i z ironicznym uśmie­
chem na ustach!

D la tego też serce Mieczysława było 
rozranionćm ostatniemi wypadkami do naj­
wyższego stopnia, a serce to tćm bardzićj 
bolało, o to, że i tam miało ranę, gdzie

była przechowana miłość pamięci matki. 
Miłość działa tylko na piecuchów i ludzi 
bez energji i hartu duszy w sposób de­
nerwujący i usypiający, takich tylko wpro­
wadza ona w stan bezczynności, przesu­
wa im piękne sny i marzenia w umyśle, 
zawiązuje im ręce, kładzie spokojnie w fo­
telu i każe śnić bezużytecznie.

Ludzi jednak z przeciwnemi usposo­
bieniami zagrzewa ona owszem do dzia­
łania; być może zresztą, że każe wytężać 
to działanie w tę stronę, gdzie stanął jćj 
ideał, ale w każdym razie nie pozwoli 
spoczywać, nie pozwoli palić nargiki, a l­
bo upajać się haszyszem.

Mieczysław też należał do tych osta­
tnich ludzi, nie zrażał się bynajmnićj nie­
powodzeniami, i nie zaczął śnić i marzyć 
spokojnie, delektując się ckliwym bólem 
serca, ale (natychmiast zerwał się z całą 
energją do działania, podwoił siły i po­
stanowił wszelkich użyć sprężyn, aby od­
kryć ludzką złość i fałsz, albo upaść w 
tćj walce nie z kontuzją na ramieniu, ale 
z raną w sercu, po którćj się więcćj nie 
wstaje.

Główną podstawą podejrzenia, które 
rzucono na M arją, iż ona jest jego sio­
strą, było to , że Mieczysław miał siostrę 
niemą, i że ta  siostra nie umarła. D o­
wieść więc, że um arła , z pod ziemi wy­
dobyć m etryki, pójść na tamten świat i 
piekłu wyjąć z paszczy świadectwa praw­
dy — to było jego obecnćm zadaniem. 
Sędzia pokazywał mu pisma przesłane 
przez ambasadę austrjacką we Włoszech, 
mówiące wyraźnie, że w metrykach we

Florencji najmniejszego nie ma siadu, ja­
koby niema córka hrabiny Zgodzkićj mio- 
szkającćj tam przed kilkunastu laty umar­
ła ,  lecz owszem, że policyjne pod tym 
względem poszukiwania, natrafiły na lu­
dzi pamiętających hrabinę Zgodzką i po­
świadczających, że hrabina wyjechała z 
niemą córeczką.

Mieczysław przedewszystkiem wierzył 
swćj matce, przypominał on sobie dobrze, 
że m atka mu w dziecęcych latach opo­
wiadała o małćj siostrzyczce, która we 
Florencji um arła, i przypominał sobie u- 
czucie, jakie ta smutna wiadomość na je ­
go młodćm podówczas wywarła sercu. 
Przekonanym  więc był o fałszu donie­
sień austrjackićj ambasady, i postanowił 
sam się udać do Florencji, wyszukać da­
wnych swćj matki znajomych, przetrząść 
metryki urodzin i śmierci, wywołać wszyst­
k ich , coby z jćj matką w jakiejkolwiek 
byli styczności, i wezwać ich na świade­
ctwo prawdy.

Zwierzył on się z całym tym projektem 
Marji, zresztą nikomu o nim nie powie­
dział, zanadto dobrze znał już bowiem 
złość lu d zk ą , aby się nie miał obawiać 
jćj sideł, jćj zabiegów, w celu udaremnie­
nia poszukiwania prawdy. Marja zupełnie 
podzielała myśl M ieczysława, a chociaż 
z przykrością przychodziło jćj na chwilę 
się z nim rozłączyć i nie widzieć codzien­
nie jego uroczćj dla nićj postaci, przecież 
z łatwością zwyciężyła chwilową boleść i 
najenergicznićj przyczyniała się do speł­
nienia zamiarów Mieczysława.

Nasz hrabia z łatwością wystarał się o

kilkomiesięczny urlop, wszyscy jego prze­
łożeni bowiem byli przekonani, że chce 
na jakiś czas oddalić się ze Lwowa, aby 
dać ludziom zapom nieć, o zamierzonym 
ślubie u Bernardynów, który nie dawał 
spać złym um ysłom , a języki miejskie 
poruszał jak  wiatraki. Ażeby zupełnie za­
trzeć za sobą ślad , wziął nawet Mieczy­
sław od kogo innego paszport, a o swój 
się nie starał.

Albo wrócę szczęśliwy, upokorzę ludzi, 
podepczę intrygę, mówił Mieczysław od­
jeżdżając do M arji, albo nie wrócę zu­
pełnie.

Marja zrozumiała cieżkie słowna i poję­
ła , że słowo to było koniecznćra.... nie­
stety! nie umiała nań odpowiedzieć ró- 
wnćm słowem, ale najpiękniejsza łza na 
jaką stać było jćj promienne oko zabły­
sła.... a serdeczny i namiętny uścisk rę ­
ki domówił Mieczysławowi reszty, tak że 
mógł jechać spokojny i odważny, wie­
dząc, że ideałem jego jes t najlepsza k o ­
bieta jaką znał i że jest każdćj chwili go­
towa na to samo co on poświęcenie.

Mieczysław znikł jednego dnia, a cały 
Lwów nie umiał sobie wytłumaczyć jego 
wyjazdu w chw ili, gdzie jego obecność 
z przyczyny znanego procesu zdawała się 
konieczną; mówiono więc, że poczuwa 
się do winy, że się przekonał, iż Marja 
jest jego siostrą.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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całój Francji domagała się poznać, czy 
winna swoje nieszczęścia niezdolnościom 
lub zdradzie dowódców, którzy mając 
losy kraju w swoim ręku, byli narzędziem 
politycznym Napoleona III.

W  smutnych tych okolicznościach, kie­
dy rząd republiki zniewolonym jest sta­
wić pod sąd wojenny jednego z dowód­
ców napoleońskich i tóm samóm narazić 
honor wojskowy na krytykę cudzoziem­
ców. a szczególniój swych nieprzyjaciół, 
śmiesznóm jest późne nieco żądanie je ­
nerała Bazaine, z jakiem  wystąpił do rzą­
du, że chce być oskarżonym. Przyjaciele 
m arszałka zaraz po jego powrocie do 
Francji radzili mu ten krok, żeby mógł 
oczyścić się przed opinją publiczną i wy- 
tłómaczyć się ze swego zachowania się 
w czasie wojny, lecz jen. Bazaine, będąc 
jeszcze pod wpływem iluzji politycznych, 
nie chciał o tóm słyszeć. Dziś zapewne 
tego żałuje. W ybrał on na swoich obroń­
ców adwokatów pp. Lachand i Allon. 
Jen. Bazaine będąc w stanie oskarżenia 
ma stawić się do więzienia w Wersalu. 
Stósownie do przepisów wojskowych fran­
cuskich, straż honorowa wyznaczona do 
jego dozoru, będzie pod dowództwem 
pułkownika. Nie będąc osądzonym, jest 
on w stanie czynnym i pobiera pensję 
przywiązaną do tytułu marszałka.

W  poprzednich listach donosiłem o 
protestacji jenerała Wimpffen, jak ą  ogło- 
sił w dziennikach, a w którój całą odpo­
wiedzialność kapitulacji Sedanu składa 
na Napoleona III . Dzienniki bonaparty 
stowskie niezmiernie są z tego niezado- 
wolnione i powstają na jenerała, który 
nie chcąc być winnym tćj największćj 
katastrofy ostatnićj wojny, nie zamilcza 
intryg, oskarża kilku jenerałów i przy 
każdój sposobności krzyczy, pisze, pro­
testuje, bierze niebo i ziemię na świadec­
two, żeby potępić Napoleona II I . A co 
jes t gorszóm, to to, źe ma zupełną słu ­
szność i posiada dowody, które ogłasza 
po dziennikach. I dlatego zachowanie się 
jenerała Wimpffen gniewa bonapartystów; 
jako przykład abnegacji podają zwycię­
żonego pod Reichsoffen, lecz chlubnego 
i rzeczywiście dzielnego jenerała Mac- 
Mahona, który uniewinnia zawsze Napo­
leona l i i ,  szuka sposobności, żeby jego 
winy złożyć na siebie: me, me, adsum qui 
fec i!

Zeznanie jen. Mac-Mabona przed ko­
misją 4 września, nie jest jeszcze ogło­
szonym, dotąd nie można więc ocenić 
działań wojennych dowódcy wójsk cha- 
lońskich i dlaczego uniewinnia on N a­
poleona I I I  wtenczas, gdy dzięki dowo­
dom złożonym przez jen. Wimpffen, wia­
domo jest, że kiedy o godzinie 2 i pół, 
armja fr. znajdowała się na polu bitwy 

od Sedanem i w czasie batalji, losów 
tórój nie można było przewidywać, Na-

f>oleon I I I  kazał wywiesić sztandar par 
amentarny na cytadeli. W ojsko mając 

swego dowódcę wpośród siebie i widząc 
sztandar parlamentarny na fortecy nie 
wiedziało, jakićj słuchać komendy, zo­
stało zdemoralizowanćm, odmówiło po­
słuszeństwa dowódcom i zaczęło się co­
fanie do Sedanu. Napoleon I I I  nie po­
siadał żadnych przywilejów i nie komen­
derował wojskami, a nie mając ani wła­
dzy wojskowój, ani politycznój, jak  to 
oświadczył królowi Wilhelmowi oddając 
mu swą niewydobytą szpadę, nie miał

Srawa rozkazywać i wywieszać sztandaru. 
»to co jest widocznóm z dowodów ogło­

szonych przez jen. Wimpffen; te dowody 
są tak silne, że komisja badająca kapi 
tulacje upoważniła swego prezydenta jen. 
Chanzy zwrócić uwagę rządu na list jen. 
Wimpffen i na zachowanie się kilku je ­
nerałów w katastrofie sedańskiój.

— [ P i e r w s z e  t r z y  a r t y k u ł y ]  
projektu do prawa o radzie stanu izba 
w pierwszóm czytaniu słabą większością 
(22 głosów) przyjęła. Najzaciętsza walka 
toczyła się około trzeciego artykułu pro­
jek tu  kom isji, którego dwa pierwsze pa­
ragrafy brzmiały jak  następuje:

„Radcy stanu w służbie zwyczajnej są 
wybierani przez zgromadzenie narodowe, 
na posiedzeniu publicznóm , tajnćra gło­
sowaniem. Przed przystąpieniem do obo- 
ru, zgromadzenie narodowe wyznacza ko­
misję z piętnastu członków , w stosunku 
jednego członka na jedno biuro w celu 
ułożenia listy kandydatur. Ta lista zawie­
ra nazwiska w liczbie równającój się pół­
tora razu ilości mających się wybrać rad ­
ców ; spisana jest w porządku alfabety­
cznym. Elekcja nie może nastąpić, jak  
przynajmniój we trzy dni po rozdaniu i 
ogłoszeniu listy. W ybór zgromadzenia 
może paść na kandydatów niezapropono- 
wanych przez komisję. W  przypadku wa­
kowania , na skutek śmierci lub dymisji 
którego z radców stanu, zgromadzenie 
narodowe przystępuje w ciągu miesiąca 
do obioru nowego członka.u

Tak więc nie rz ą d , ale izba ma na 
przyszłość obierać radę s tan u ; jest to u- 
chwała pożałowania godna, którój prze­
ciwne są najpoważniejsze organa. Dzien­
nik des Debats mówi, że wbrew powo­
dom, jakie p. Batbie, jako sprawozdawca 
komisji w raporcie swym przytoczył, my 
(t. j . redakcja) trwamy w tóm przekona­
niu, źe ta a trybueja, w dobrze urządzo­
nym państw ie, powinna należeć do wła­
dzy wykonawczój , a nie do władzy pra­
wodawczej. Gdyby Francja żyła naprzy- 
kład pod rządom monarcbji konstytucyj­
nej i gdyby uznano za konieczno do do- 
brój administracji kraju utrzymanie rady 
m anu, komużby prawodawca powierzył 
staranie mianowania rady 'stanu ? któżby 
korzystał z tego praw a, władza prawo­
dawcza], czy tóż władza wykonawcza w 
osobie ministrów i panującego? Oczywi­
ście, że ta ostatnia, która jest obowiąza­
na w tym rodzaju rządu do projektowa­
nia ustaw , do rozbierania wniosków po­
chodzących z inicjatywy członków zgro­
madzenia, ona miałaby moc wybierać do­
wolnie swych pomocników i adjunktów. 
Ćóż więc za przyczyna, że zgromadzenie 
narodowe obecne zamierza odstąpić od 
t i)  zasady i dlaczego chce odmówić rzą­

dowi p. Thiersa t o , czegoby prawdopo­
dobnie nie wzbrauiała innćj władzy? Czy 
to nieznajomość rzeczy, fantazja, czy ro­
bienie na złość? Nie potrzeba dodawać, 
że podobne powody są niemożebne w 
postępowaniu naszych reprezentantów.

Zgromadzenie narodowe chce sobie za- 
strzedz nominację radców stanu, z przy­
czyn , do których się przyznaje i które 
każdy zgaduje, jakkolwiek je  zamilcza. 
Najprzód zgromadzenie wraz z komisją 
opiera się w żądaniu tego przywileju na 
precedensie z r. 1848. Ponieważ z jednój 
strony rząd był wtedy republikański i 
ponieważ ówczesna konstytucja powie­
rzała reprezentantom staranie o miano­
wanie radców stan u , naturalnóm przeto 
następstwem trzecia rzeczpospolita przy­
jęła  pewne zwyczaje drugiój rzeczy po­
spolitej. Wspomnienie rzeczypospolitój z 
r. 1848 nie byłoby zapewne dostatecznym 
powodem , aby pozostawić zgromadzeniu 
narodowemu mianowanie radców stanu, 
gdyby w W ersalu miano więcój ufności 
w politykę rządu.

Zgromadzenie narodowe pragnie nomi­
nować radę stanu — mówi p. Batbie w 
swym poważnym raporcie — gdyż ono 
nie chce odstąpieniem tego prawa rządo­
w i, narazić się na niebezpieczeństwo uj­
rzenia swych projektów do ustaw obalo­
nych przez radę s tanu , albo swych u- 
chwał przekształconych dodatkowemi roz­
porządzeniami. Więc to przez nieufność 
dla władzy wykonawczój komisja upiera 
się przy sławnym artykule trzecim ni­
niejszego projektu.

Rozbierzmy pokrótce i bezstronnie, czy 
zgromadzenie narodowe ma rację niedo­
wierzać i czy rzeczywiście opinja więk­
szości jego członków nie zwycięża na 
radach w rządzie. Codzienne doświadcze­
nie przekonywa, źe wdadza wykonawcza 
nie chce uchodzić za wzór wierności w 
swych stosunkach z większością i że od­
powiedzialność ministrów (z przeprosze­
niem p. ministra sprawiedliwości) nie jest 
łatwa do wykonania. To dziwne położe­
nie wynika z okoliczności i jest owocem 
tego konstytucyjnego arcydzieła, które 
nie ma sobie podobnego w zbiorze ko n ­
stytucji świata całego, a którego dowci 
pnym autorem jest p. Rivet. Dzięki sza­
nownemu p. Rivet, zgromadzenie nie mo­
że usunąć p. Thiersa uchw ałą; nie ma 
ono innego środka pokonania oporu pre­
zydenta rzeczypospolitój, tylko zadając 
sobio samemu śmierć, ponieważ mają żyć 
równą ilość dni. Czyż nie jasnóm się 
staje, że p. Thiex-s swym udziałem w roz­
prawach , swóm identyfikowaniem się ze 
swymi ministrami, utrudnia wykonanie 
odpowiedzialności ministerjalnój i sprze­
ciwia się woli zgromadzenia?

W obec niezmiernój po tęg i, jaką pan 
Thiers posiada w skutek swój osobistój 
wartości, usług, jakie oddał krajow i, o- 
gólnój potrzeby utrwalenia stanu rzeczy, 
i nakoniec w skutek konstytucji p. Rivet, 
łatwo sobie wytłómaczyć, jeżeli nie spra­
wiedliwość, podejrzliwość zgromadzenia 
narodowego. — Prezydent rzeczypospo- 
litój, mówi izba do siebie, jest już i tak 
za silny wobec nas; jeżeli się pozbawi­
my na jego korzyść — prawa obierania 
radców stanu, czy nie użyje on przeciw­
ko nam tój wspaniałomyślności naszój ? 
Raz wpadłszy na takie przypuszczenia, 
niełatwo się już powsti^zymać. Każdy zre­
sztą rozbiera skład obecnój rady stanu, 
dziwi się, widząc tam niejednego niezna­
nego adw okata, zastanawia się nad źle 
ukrytemi sympatjami p. Thiersa do pe­
wnego grona reprezentantów i przekony­
wa się prędko , że nieroztropną jest rze­
czą powierzać nową władzę prezydento­
wi rzeczypospolitój.

Jak  to zauważaliśmy na początku tego 
arty k u łu , powszechną regułą w dobrze 
obmyślanój konstytucji jest nominacja ra ­
dy stanu przez władzę wykonawczą i 
trwamy w żalu, żo zgromadzenie narodo­
wo odbiegło od prawdziwych zasad. Mo­
że ono, co praw da, przywołać na swoje 
usprawiedliwienie okoliczności łagodzą­
ce (?) i naprawić te odstępstwa, (jeżeli 
artykuł ten i w ti’zecióm czytaniu będzie 
przyjęty), wyborem ludzi zawisłych, któ­
rzy pomiędzy zgromadzeniem a rządem 
wezmą interes publiczny za sędziego i 
służyć będę sprawie władzy wykonawczój 
bez pokrzywdzenia praw władzy usta- 
wodawczój.

Trzeci paragraf 3go artykułu projektu 
prawa brzmi:

Radcy stanu w służbie zwyczajnój mo­
gą być zasuspendowani na przeciąg cza­
su nieprzenoszący dwóch miesięcy, a to 
dekretem pi-ezydenta rzp ltó j; podczas 
trwania zawieszenia w swych czynnościach 
zasuspendowany radca zastąpiony będzie 
najdawniejszym referendarzem z sekcji.

Zgromadzenie narodowe rozbiera pra­
womocnie sprawę dekretu, który orzekł 
zawieszenie, i po upływie terminu utrzy­
muje lub odwołuje radcę stanu.

W  razie odwołania przystępuje się do 
zastąpienia go w ciągu miesiąca. Skład 
rady stanu odnawia się w ti-zeciój części 
co trzy lata. Wychodzących członków 
oznacza los; mogą oni być zawsze napo 
wrót obi-ani. '

Art. 4. Prezesa rady stanu mianują rad­
cy w służbie zwyczajnój, bezwzględną 
większością głosów i tajnótn kreskowa­
niem. Mogą być wybrani tylko radcy w 
służbie zwyczajnój.

W nieobecności prezesa, radzie stanu 
prezyduje najdawniejszy prezes sekcji, li­
cząc według porządku wykazu.

Art. 5. Radców stanu w służbie nad- 
zwyczajnój mianuje prezes rzp ltó j; utra- 
eają oni pi-awomocnie tytuł radców stanu, 
skoro przestają należeć do czynnój ad ­
ministracji.

Referendarze, sekretarz jeneralny i spe­
cjalny do sporów sekretarz mianują się 
dekretem prezydenta rzpltój; mogą być od- 
wołani tylko osobistym dekretem.

Gdy nastąpi potrzeba zanominowania 
referendarza, wtedy sekretarz jeneralny 
lub sekretarz sporów, prezes i pi-ezesi 
sekcji będą powołani dla przedstawienia 
kandydata.

Dekrety odwołujące będą wydawane 
po zasięgnięciu opinji prezesów.

Audytorzy dzielą się na dwie klasy, z 
których pierwsza składa się z dziesięciu, 
a druga ze dwudziestu osób. Audytorzy 
drugiój klassy mianują się w drodze kon 
kursu, podług formy i warunków ozna­
czonych regulaminem, który rada stanu 
będzie obowiązana wygotować. Pozostają 
oni w urzędzie tylko przez lat cztery i 
nie otrzymują źadnój płacy.

Audytorzy pierwszój klasy będą nomi­
nowani konkursem w formie i warunkach 
oznaczonych regulaminem z d. 9 maja 
1849. Do konkursu pierwszój klasy będą 
przypuszczeni tylko audytorowie klasy 
drugiój po wysłużeniu czterech lat, bądź 
to do rady stanu, bądź do administracji 
departamentalnój jako  radcy prefektury, 
jeneralni sekretarze lub podprefekci.

Do prób pierwszego konkursu dla pierw­
szój klasy, będą przypuszczeni, po ogło­
szeniu niniejszój ustawy, jedynie wszyscy 
dawni audytorzy, mniój jak lat 30 wieku 
mający, którzy urzędowali bądź w daw- 
nój radzie stanu, Sądź w komisji tym- 
czasowój, postanowionój dekretem z 15go 
września 1870.

Kandydaci po za temi dwoma katego- 
rjami audytorów będą przypuszczeni do 
konkurowania w razie, gdyby liczba tych­
że okazała się niedostateczną.

Przynajmniój trzecia część miejsc re­
ferendarzy będzie odstąpiona audytorom 
pierwszój klasy.

Audytorzy pierwszój klasy otrzymują 
płacę równającą się połowie płacy refe­
rendarzy; czas trwania ich urzędów jest 
nieograniczony.

Audytorzy tak 2giój jak  i lszój klasy, 
nie mogą być odwołani jak tylko osobi- 
stemi dekretami i po zasiągnięciu zdania 
prezesa rady stanu, naradzającego się z 
prezesami sekcji.

Urzędników biur mianuje prezes rady 
stanu, na wniosek sekretarza jeneralnego.

Art. 6. Nikt nie może być mianowany 
radcą stanu, jeżeli nie ukończył lat-3& 
wieku; referendarzem, jeżeli nie ma 27 
lat; audytorem drugiój klasy, jeżeli ma 
muiój jak 21 a więcój jak  25 la t; audy­
torem pierwszój klasy, jeżeli ma mniój 
ja k  25 a więcój jak  30 lat.

W szystkie powyższe artykuły izba przy­
jęła.

—  ( I z b a  f r a n c u z k a )  uchwaliła na 
posiedzeniach z d. 2 i 3 maja następne 
ai-tykuły do prawa o radzie stanu:

Art. 7. Urzędy zwyczajnego radcy i 
referendarza są niezgodno z wszelkim in­
nym płatnym urzędem. Sprzeczne są ró 
wnieź z obowiązkami administratora wszel- 
kiój uprzywilejowanej lub subwencjono- 
wanój kompanji. Jednakowoż, jenei'ało- 
wie lub wyżsi oficerzy z armji lądowój 
i morskiój, inspektorzy i inżynierzy dróg 
i mostów, górnictwa i żeglugi, profesorzy 
wyższój nauki, mogą być przyłączeni do 
rady stanu. Zachowują oni w czasie trwa­
nia swego urzędowania prawa przynale­
żne do ich stanowiska, nie mogą jednak 
powiększać swój płacy —  płacą radcy 
stanu.

Art. 8. Rada stanu objawia swoj^,.o-. 
pinję:

1) w projektach inicjatywy parlam en­
tarnej , które zgromadzenie narodowe u- 
zna za stosowne jój przesłać; 2) w pro­
jektach do prawa przygotowanych przez 
rząd i które specjalny dekret rozkazuje 
oddać radzie stanu; 3) w projektach de­
kretu i w ogóle we wszystkich kwostjach, 
przedłożonych jój przez prezydenta rze­
czypospolitój lub przez ministrów.

Powołaną jest koniecznie do objawie­
nia swego zdania w regulaminach publi- 
cznój administracji i w dekretach w for­
mie regulaminów publicznój administracji. 
Prócz tego rada w ykonywa, dopóki nie 
będzie postanowionóm inaczój, w s z y s t k ie  
a tr jłu c jo  powierzone dawnój radzie sta­
n u , ustawami i rozporządzeniami dotąd 
obowiązującemi.

Prezes rady stanu i sprawozdawca mają 
prawo brania udziału w rozprawach zgro 
madzenia narodow ego, w sprawie proje­
któw do ustawy, które przesłane były do 
rady bądź to pi-zez rząd, bądź też przez 
zgromadzenie.

Radcy stanu mogą być wyznaczeni przez 
rząd do popierania projektów ustaw, od­
danych pod zbadanie radzie.

Art. 9. Rada stanu stanowi pełnomo­
cnie względem rekursów w przedmiocie 
administracyjnych sporów i w podauiach 
o unieważnienie w razie nadużycia w ła­
dzy, sporządzonych przeciw różnym czy­
nom władz administracyjnych.

Art. 10. Rada stanu dzieli się na pięć 
sekcji, z których cztery przeznaczają się 
do badania spraw czystój administracji, 
a jedna do rozsądzania spornych rekui'- 
sów. Sekcja sporów składać się będzie 
z sześciu radców stanu i z jednego pre- 
zesa; inne sekcje z czterech radców i j e ­
dnego prezesa.

Prezesów sekcji obierają radcy w służ­
bie zwyczajnój, tajnóm kreskowaniem i 
bezwzględną większością, zpomiędzy rad ­
ców w służbie zwyczajnój. Prezes rady 
stanu ma prawo prezydowania w sekcjach, 
nawet w sekcji sporów. Referendarzy i 
audytorów rozkłada prezes rady pomię­
dzy sekcje, według potrzeb służby.

Osobny regulamin publicznój admini­
stracji przepisze względem porządku we 
wnętrznego biur rady, względem rozkła­
du spra\v pomiędzy sekcje, natury spraw 
mających się przedłożyć ogólnemu zgro­
m adzeniu, względem sposobu pi-zenosze- 
nia się członków z jednych sekcji do 
drugich i względem środków wykonania 
nieprzewidzianych niniejszą ustawą.

Art. 11. Radcy w służbie nadzwyczaj- 
nój mają głos obradujący (deliberatif) bądź 
to na ogólnóm zebraniu, bądź tóż w sekcji, 
w sprawach odpowiednich administracyj- 
nój służbie, w którój się znajdują. W in­
nych sprawach mają tylko głos doradczy 
( consultatif).

Referendarze mają głos obradujący tak 
na zebraniu ogólnóm jak i w sekcji, w 
sprawach, z których mają składać spra­
wozdanie, a głos doradczy w innych. Au­

dytorzy mają głos obradujący w swój sek­
cji, a głos doi-adczy na zebraniu ogólnóm 
tylko w sprawach, których są sprawoz­
dawcami.

Art. 12. Rada stanu nie może obrado­
wać w ogólnóm zebi-aniu, jeżeli nie ma 
przynajmniój trzynastu członków z głosem 
obradującym obecnych. W  razie podziału 
głosów, głos prezesa rozstrzyga. Sekcje 
administracyjne nie mogą prawomocnie 
obradować, jeżeli tylko jest trzech rad­
ców ze Błuźby zwyczajnój obecnych. W 
razie podziału, głos prezesa przeważa.

Art. 13. Uchwały wydane po nai’adzie 
zebrania ogólnego wzmiankują, że wysłu­
chaną została i rada stanu. D ekreta ogło­
szone po naradzie jednój albo kilku sek­
cji wzmiankują, źe wysłuchano te sekcje.

Art. 14. Rząd i prezes rady stanu mogą 
powołać do udziału w posiedzeniach ze­
brania lub sekcji, z głosem doradczym, 
osoby, których specjalne wiadomości mogą 
wyjaśnić dyskusję.

Powyższe 14 artykułów dają nam po­
znać zakres i myśl instytucji nowój rady 
stanu. Cała ustawa o radzie stanu mieści 
w sobie 28 artykułów i jeden artykuł 
przechodni. Ja k  już wiadomo, p. Thiers 
i minister Dufaure najbardziój niezado­
woleni są z uchwalenia art. 3go; grożą 
nawet podaniem się do dymisji, jeżeli przy 
trzecióm czytaniu izba nie powierzy wła­
dzy wykonawczój mianowanie radców 
stanu.

INTiemcy.
[Z p a r l a m e n t u ) .  — Na posiedzeniu 

sejmu rzeszy niemieckiój d. 6 maja r. b. 
przyszły na porządek dzienny dwie kwe- 
stje, które i w szerszych kołach obudzić 
mogą zajęcie: kwestja europejskiego uje­
dnostajnienia zasad w przesołkach poczto­
wych i kwestja stopnia uzdolnienia nada­
jącego prawo do jednorocznój służby woj- 
skowój.

Rządowi niemieckiemu chodzi niezmier­
nie o udoskonalenie wszystkich tych czyn­
ników które się przewaźnio na utrwalenie 
jedności państwa niemieckiego składają. 
Na opędzenie o g ó l n y c h  wydatków rze­
szy na dyplomację, marynarkę, sztaby o 
gólnój komendy wojskowój i t. p. rzeczy, 
których oddanie w ręce kanclerstwa jest 
pierwszym krokiem zamierzonego ściślej­
szego ujęcia Niemiec w jedną nierozer­
walną całość, przekazane zostały §. 70ym 
zasadniczój ustawy rzeszowój w pierwszój 
linji ogólne dochody z komor związku 
cłowego, z podatków konsum cyjnych, z 
poczt i telegrafów. W  drugiój linji zaś 
niedobór ich zastąpić mają tak  zwane do ­
d a t k i  m a t r y k u l a r n e ,  któro przez 
delegowanych państw związkowych rze­
szy niemieckiój ustanawiane być mają. 
Postanowienie paragrafu 70 ustawy rze­
szowój jest tymczasowe i trwać ma tylko 
tak długo, dopóki na drodze prawodaw- 
czój ogólne podatki rzeszy wprowadzone 
nie zostaną.

Ścisłość karbów, w jakie obecny rząd 
niemiecki pragnie ująć ogólne sprawy nie­
mieckie i sposób w jaki je  pod ręką nie­
znacznie rozszerzać zam yśla, wymagają 
pewnego stopnia tajemnicy w działaniu, 
a że działanie to wiąże się na każdym 
prawie kroku z szafunkiem przeznaczo­
nych na to dochodów, chodzi więc o u- 
nikanie, ile możności, częstój kontroli nad 
wysokością ogólnych wydatków.

Z tój to przyczyny nie przyjdzie tak 
łatwo do zapowiedzianego ustawą prawo­
dawczego ustanowienia ogólnych podat­
ków rzeszowych, a w sprawowaniu obe­
cnego provisorium  zależeć będzie rządowi 
na tóm, aby jak najrzadziój zgłaszać się 
po dodatki matrykularne, których konie­
czność wykazać trzeba udowodnieniem 
niewystarczalności dochodów niestałych 
na jasno określone wydatki.

Ztąd też główne usiłowania zwraca obe- 
cuie rząd niemiecki na racjonalne wyzy- 
skanie tych źródeł finansowych, które 
bezpośrednim rozporządzeniom kancler­
stwa intermistycznie oddane zostały, a do 
których między innemi i dochody z za­
rządu poczt należą.

Tóm się tłumaczą owe ruchliwo zabie­
gi, które w ostatnich czasach przoważnie 
zajmowały odnośne koła administracji nio- 
mieckiój, a skutkiem których powstały 
liczne traktowania z wzystkiemi rządami 
europejskimi o zmianę zasad i układów' 
w międzynarodowych przesełkach poczto­
wych. T raktat pocztowy z Francją przy­
szedł najpierw do skutku i on to właśnie 
był przedmiotem obrad na posiedzeniu 
sejmu rzeszy niemieckiój d. 6 b. m.

Z wyjaśnień sprawozdawcy wynika, że 
ze strony Prus uważano opłatę 2 ‘/2 sgr. 
w całym obszarze wzajemnych granic, 
obok oznaczenia najwyższój wagi listu 
na 15 gr. za stosunkowo najkorzystniej­
sze, tak dla skarbu jak  i dla publiczno­
ści, źe jednak musiano uledz uporowi 
Fi-ancji i przystać na opłatę 3 sgr., obok 
wagi tylko 10 gramów. Francja ze swój 
strony zdaje się tóż nie być zadowolnioną 
z warunków traktatu, chociaż tylko na 
jój żądania ustępstwa były czynione.

Przedmiotem źywój dyskusji stał się 
wymiar kary na przestępców cłowych 
przy przesyłkach pod przepaską. Pewne 
stopnie wagi przesyłki są miarą wysoko­
ści opłat, które nalepieniem marek ti’zeba 
uskutecznić. Niedopilnowanie się w prze- 
pisanój wysokości marek pociąga za sobą 
ten skutek, źe się reszta nieopłaconój 
wagi przesyłki uważa za w a g ę  l i s t u  
(bez porównania wyżój za daleko niższą 
wagę opłacanego) i na tej zasadzie ścią­
ga się kara defraudacyjna w ilości dwu- 
krotnój ceny listu zwyczajnego, co przy 
przesyłkach ciężkich, a przez złe zrozu­
mienie rzeczy tylko jedną mai'ką najniż­
szą nalepionych może dójść do sumy nie­
proporcjonalnie wysokiój. Główny dyrek­
tor poczt niemieckich Stephan wyjaśniał 
niemożliwość innego postanowienia, wo­
bec doświadczeń lat długich, w' czasie 
których najlżejsze zaniedbanie ścisłych 
kar w tój mierze pociągało za sobą licz­
ne defraudacje, a skutkiem tego ogromny 
nawał żmudnych korespondencji poczto­

wych, który w końcu całe urzędowanie 
mógłby uczynić niemożliwóm, bo liczba 
korespondencji pocztowych przewyższać 
musiałaby liczbę przesyłek publiczności. 
Stephan uważa warunek wyrażony powy- 
żój za najlżejszy, jak i wymyślić można, 
dodając, że naserjo zastanawiano się nad 
tóm, czyby nie wypadało spalenie prze­
syłki niedostatecznie opłacanój ustanowić 
jako karę za zamierzoną defraudację. 
Interes skarbu i możność dopełniona obo­
wiązków urzędowania nie dozwala więk­
szego zbliżenia się do granic pobłażania.

T raktat pocztowy z Francją przyjęto 
bez zmiany, tak samo traktat z Hiszpanją, 
klóry zdawał się bardziój zadawalniać 
izbę.

Kuratorjum szkoły agronomicznój mia­
sta Klewe (Cleve) nadesłało petycję o 
zastósowanie do tój szkoły zasad przy­
wileju jednorocznój służby wojskowój. 
Dotąd tylko skończenie pierwszych czte­
rech klas gimnazjalnych przed skończe­
niem 19 roku wieku ucznia nadaje prawo 
do powyższego uwzględnienia. Rząd sprze­
ciwia się wszelkim zmianom w tój mierze. 
Popiera go liberalny deputowany Loewe 
wywodem, że ani szkoły agronomiczne, 
ani przemysłowe nie kształcą do tego 
stopnia loicznój konsekwencji umysłów, 
jak  nauka języków  starożytnych. Ciągłe 
analizowanie form mowy o b c ó j i roz­
ważanie stosunków różnych od tych, śród 
których żyjemy, uzdalnia umysł do ła ­
twego orjentowania się wśród no­
wych okoliczności i człowieka na tój 
drodze kształconego można z góry uwa­
żać za dobrego oficera. Chociaż więc 
dalszych dedukcji swoich nie poparł sta­
tystycznym wykazem, że w ostatniój zwy- 
cięzkieh kampanji przeważnie profesoro­
wie filologji prowadzili zastępy pruskie 
do boju i, mimo źe inni wykazywali nie­
małą korzyść , jaką  wojskowi odnieść 
mogą z nauk matematycznych, dawny 
stan rzeczy w uprzywilejowaniu do jedno­
rocznój służby utrzymał się. Większość 
izby zdawała się powodować względem, 
że ważna korzyść jednorocznój służby, 
staje się dla wielkiój liczby młodzieży 
bodźcem do rozszerzenia granic ogólnego 
wykształcenia i źe na tóm inteligencja 
kraju zyskuje.

Sprawy miejskie i powiatowe.
Przy uzupełniającym wyborze jednego

członka zaleszczyckiój rady powiatowój z kurji 
większych posiadłości w dniu 30 kwietnia, wy­
brany został adwokat krajowy dr. Maksymiljan 
Brodecki.

Wiadomości z literatury i sztuki.
Bibljoteki p o lsk ie .— W edle wykazu pana 

Estreichera zawartego w dziele „Bibljografja 
polska,“ Warszawa 1865 , jest w Polsce około 
100 znaczniejszych księgozbiorów, t. j. takich, 
które obejmują najmnićj po kilka tysięcy to­
mów. Z prywatnych najznakomitsze są: Świ- 
dzińskiego w Warszawie, ordynacji Krasińskich 
tamże, Pawlikowskiego, Baworowskiego i W ło­
dzimierza Dzieduszyckiego we Lwowie, Dzia- 
łyóskich w Kórniku, Tarnowskich w Dzikowie, 
Sapiehów w Kodniu i t. d.

Przy zakładach i instytucjach publicznych 
i instytucjach naukowych: bibljoteka Ossoliń­
skich we Lwowie liczy ponad 2 0 0 ,000  tomów, 
uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 150  
tysięcy tomów, bibljoteka główna król. P ol­
skiego w Warszawie około 1 4 0 ,0 0 0  tomów, 
uniwersytecka we Lwowie blisko 4 0 ,0 0 0  tom., 
Raczyńskich w Poznaniu 3 0 ,0 0 0  tom. (5 ,000  
polskich), w Toruniu gimnazjalna przeszło 10 
tysięcy tomów, bazyljańska we Lwowie prze­
szło 7 ,000  tomów, tow. naukowego w Krako­
wie, tow. rolniczego we Lwowie i t. d.

Tygodnik mód, nr. 18 zawiera: Kilka stów 
o przekładach p. Orzeszkową. —  Zjednoczona 
praca kobiet. —  Korespondencja ze Lwowa.—  
Obrazy na wystawie tow. zachęty sztuk pięk­
nych w W arszawie.— Korespondencja z Paryża. 
— Albina, studjum powieściowe, z notatek au­
tora u łożył Jan Zacharjasiewicz. —  Bohatyr 
pióra, p. E. Wernera. — Dodatek z drzewo­
rytami.

Przyjaciel dzieci, nr. 18 zawiera: Nauka 
moralności.— Dziecięcy światek,— Podpora, p. 
Adama P ługa. — Przyjaciel Edwarda, p. Elie 
Berthet. —  Państwo Medów, p. Julję W. St.—  
Tajemniczy więzień. — Zebranie areopagu, p.M. 
S .—  W ieści ze świata. —  Antwerpja. —  Kore­
spondencje.— W  dodatku: Mali podróżni, p. T e­
resę Jadwigę.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Na szkoły ludowe złożono w administracji 

K raju:  uczniowie szkoły technicznej w Krako­
wie 17 zła.jj

Uczniowie instytutu technicznego po­
wzięli myśl urządzania w swćm gronie odczy­
tów połączonych z dyskussją, w celu wzbudze­
nia ruchu umysłowego i zachęty do pracy nad 
uzupełnieniem humanitarnego wykształcenia. 
Myśl ta znalazła żywy współudział, odczyty te 
bowiem ściągają zazwyczaj licznych słuchaczy 
i budzą ogólne zajęcie, a nadto mają jeszcze 
i tę dobrą stronę, że urządzone przy nich do­
browolne składki wpływają na korzyść oświaty 
ludowźj.

W dniu 3 maja połączono z okolicznościo­
wym odczytem wieczorek deklamacyjno-muzy- 
kalny, do którego, uwzględniając doniosłość 
celu, przyczynił się p. Hollmann, nauczyciel 
muzyki, bezinteresownćm wypożyczeniem for- 
tepjanu. Z tego wieczorku i kilku dotychcza­
sowych odczytów zebrano 17 zła., które zo­
stały złożone w administracji K raju , jak to 
powyżój wspomniano.

T eatr.— W e wtorek dnia 7 b. m. na scenie 
naszój poraź pierwszy okazała się premjowana 
komedja p. Józefa Narzymskiego p. t. „Pozy 
tywni. “ Zastrzegając sobie na późnićj obszer­
niejszo sprawozdanie o sztuce, dziś notujemy 
tylko, że publiczność przyjęła ją z zadowole­
niem co chwila obsypując oklaskami. Główne 
role przedstawili pp. Zboiński Adam (Choryński 
Adam), Benda (Choryński Afred)', Zamojski 
(Dowgiełło Franc.), Leszczyński (Choryński 
Leon), Fiszer (Genio Kormacki), Szymański 
(hr. Jesionowski); panie: Ekerowa (hr. Zenobja

Skalińska), Urbanowicz (hr. Julja), Kwiatyńska 
(Hanna Mirska).

Pożar.—  Wtorkowy pożar przy ulicy Sław­
ko wskiój, dzięki Bogu nie przybrał większych 
rozmiarów. Dzielności naszej straży ogniowój 
udało się ograniczyć pożar do jednego domu, 
w którego tylnćj części pożar się wszczął, a 
w którego frontowćj 2-piętrowej części spłonął 
tylko dach. W szelkie uznanie należy się także 
p. Boreckiemu, szefowi stacji kolei Karola Lu­
dwika, który na czele robotników kolei i z si­
kawką kolejową przybył na plac pożaru i w 
gaszeniu czynny brał udział. Jeżeli prawdą 
co opowiadają, że prof. Kremerowi podczas 
pożaru zginęło kilka przedmiotów, to jest to 
tylko dowodem, że najsłabszą stroną całój na­
szój administracji miejskiój jest: nasza policja.

Piorun. — D ziś po południu o godz. D /2 
uderzył piorun w mur ogniowy domu pod 
1. 29a  przy ulicy Kopernika, a torując sobie 
drogę przez belkę i sufit pokoju, tuż ponad 
głową pracującego tam stolarza Kozakowskie _ 
go, wpadł do ziemi.

Djabła wyszedł nr. 69.
Tow. narodowo-dem okratyczne w  S ta ­

n isław ow ie odbędzie dnia 12 b. m. walne 
zgromadzenie z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) wybór wydziału, 2) sprawa zaprowa­
dzania magazynów z b o ż o w y c h  po wsiach, 
3) sprawa o ś w ia t y  lu d o w ć j ,  4) inne sprawy 
bieżące.

W adowice, 8 maja .— Niestrudzona działal­
ność p. Józefa B au m a na niwie pracy naro- 
dowój czyli to w ściślejszym okręgu jako pre­
zesa rady pow. wadowickiój i członka przeró­
żnych komisji, czyli to w szerszćm kole jako 
posła na sejm krajowy, wywołuje wdzięczne 
uznanie wszystkich mieszkańców okolicy.

W  uznaniu tych zasług, reprezentacja miasta 
Wadowic nadała mu jednogłośnie obywatelstwo 
honorowe, a deputacja z grona rady wybrana 
z p. burmistrzem Raczyńskim na czele, wrę­
czyła mu w jego majętności Kopytowie na dniu 
28 kwietnia dyplom tego obywatelstwa ozdo­
bnie wypracowany, oprawiony przez introliga­
tora p. Jana Wierzbickiego, w tece przedsta- 
wiającój herb szanownego dostojnika, mister­
nie w połączeniu z herbem miasta Wadowic. 
Szanowny dostojnik odpowiadając na przemowę 
naczelnika miasta przy wręczeniu dyplomu, 
oświadczył gotowość swoją nieszczędzenia ró­
wnież nadal pracy i ..abiegów na polu publicz- 
nóm, co tóm żywszą wszystkich przejęło ra­
dością.

Według obliczeń dr. E n g la ,  kierownika 
biura statystycznego w Berlinie, mieszka obec­
nie w granicach państwa pruskiego 146 ,800  
Litwinów, przeszło 2 miljony Polaków, 5 8 ,800  
Czechów, 8 2 ,8 7 0  Wendów, 1 1 ,4 7 0  Welonów.

WzrOSt m iast.— Napływ ludności do miast, 
wynikająca ztąd drożyzna mieszkań a w na­
stępstwie tego budowanie i podnoszenie się 
miast, zdaje się być dzisiaj cechą ogólną roz­
woju miast w Europie środkowój. Że nie tylko 
wielkie ale i mniejsze miasteczka ulegają temu 
ogólnemu prądowi, na dowód tego niechaj służy 
następująca wiadomość o Kaliszu którą znaj­
dujemy w Kurjerze Warszawskim:

„Ludność Kalisza ciągle wzrasta, co się daje 
ueżuwać przez brak mieszkań i wysoką za ich 
najem cenę. Od lat kilku, z wyjątkiem trzech 
lub czterech domów, nie budowano w Kaliszu 
nic nowego. W tym roku nareszcie, za danym 
popędem przez jednego z tutejszych obywateli, 
przybędzie naraz sześć novpych kamienie, nie 
licząc przerabiania i przybudowywania nowych 
oficyn i pięter, do dawno już wzniesionych bu­
dowli. Tak więc, zdaje się, nie będziem więcój 
narzekać na brak mieszkań i uskarżać się na 
wysoką ich cenę. Najmnićj czysta kiedyś cześć 
miasta, gdzie obecnie plac św. Mikołaja, zmie­
niła się do niepoznania. Miejsce dawniej w iecz­
nie błotne, wybrukowano ze znacznym nakła­
dem i dziś odbywają się tam targi, przeniesione 
ze środka miasta (rynku). Zaczyna się przeto 
ta część miasta ożywiać i jak się można spo­
dziewać, przez wznoszenie nowych budowli, 
oczekuje ją świetna przyszłość.”

Zgubiono rękopis składający się z luźnych 
notatek zawiniętych w rulonik. Uprasza się 
znalazcę, aby był łaskaw skrypt odesłać do 
redakcji Kraju. Posłaniec otrzyma 5 zła, na­
grody.

Spostrzeżenia m eteorologiczne. — Dnia
7 maja po rannym deszczu pogoda; termometr 
od 5,6 doszedł do 16.0  R. Dnia 8 pogoda; 
termometr od 6.0 doszedł do 19.8 R. Dnia 9 
maja rano pogoda, parno; koło południa burza 
przeciągła na w s c h ó d ,  wieczorem ulewa z grzmo­
tami i błyskawicę; termometr dnia tego doszedł 
do 22 .0  od 9.4 R. Barometr zwolna ciągle 
opadał; rano dnia 10 stan jego był 3 2 6 .2 6 , 
termometru 10.8 R. Wiatr zachodni.

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: W ład. 
hr. Wodzicki wł. d. z Niedźwiedzia; Wili eim 
Goczal wł. d., Józef Sokulski wł. d Ap<> - - ją  
Kokczyńska ob., z Królestwa; Herman Rosen­
berg adwokat z Tarnowa; Wikt. Kowalski ob., 
L. Rendel kup., z Warszawy; F. v. W is pod- 
pułk. z Wiednia.

HOTEL pod ROZĄ. Przyjechali: Leon Bro- 
niowski ob. z Galicji; Michał Skarżyński wł. d., 
Stan. Obertyński wł. d., z Poznańskiego; Bron. 
Homolacz wł. d., Roman Kucieński ob., A. B ie­
gański dr. mcd., A. Loniewski ob., z Kongre­
sówki; L. Katz kup. z Mysłowic; Albert Passen- 
bronder kup. z Belgji; K. Forster z Wiednia.

Wiadomości urzędowe.
— Namiestnik zamianował c. k. porucznika 

rezerwy i słuchacza praw Marjana J u t t n e r a ,  
aktuarjuezem dyrekcji policji w Krakowie.

— Namiestnik mianował adjunkta powiato­
wego Adolfa Z e b r o w s k ie g o  i adjunkta kon­
ceptowego W ład. K o r o s te ń s k ie g o ,  komisa­
rzami powiatowymi; zas adjunkta konceptow e­
go dr. Edwarda R i t t n e r a ,  koncepistą namie­
stnictwa.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Otrzymujemy [następujący „Proepektu : 
Towarzystwo parcelacji i budowy, na 

którego akcje ogłasza się obecnie sub­
skrypcja, zawiązane zostało w skutek rzo- 
czywistych i naglących potrzeb.

Większa własność ziem ska, chociażby 
nawet nie przeciążona długami, coi’az wię- 
cćj przedstawia trudności do racjonalne­
go gospodarowania i osiągnienia tych ko­
rzyści, jakieby przynieść powinna. W mia­
rę rozległości dóbr, zmniejsza się stosun-



KKAJ z  soboty 11 maja.

kow o ich renta i w tym  sam ym  stosunku  
zm niejsza się kapitałow a ich wartość.

W prawdzie odsprzedaż części obszaru, 
m ogłaby w yzw olić w łaściciela z n iek o­
rzystnego położenia, dostarczyć mu środ­
ków  do spotęgow ania i ulepszenia gosp o­
darstwa na pozostałćj z ie m i; lecz  ̂i ta 
droga dotąd jest dla n iego zam knięty

musiw yzuw ać się 
, lub ziem i ciężką

częstokroć z boleścią  
z spuścizny przodków  
pracą nabytój.

Z jednćj strony, przepisy hipoteczne  
utrudniają rozdział m ajątków odpowiednio  
p otrzebie; w ierzytelność bowiem  hipote­
czna ciąży zarówno na w szystk ich  czą­
stkach w łasności, a oddzieleniu którejkol­
w iek  z nich, opierają się z natury rzeczy  
i opierać m uszą w ierzyciele, w obawie p o ­
n iesienia ztąd straty; z drugićj strony kwe- 
stje prawne i techniczne, w ym agające w iel­
kich kosztów , przechodzą środki pojedyn­
czego człow ieka.

T ow arzystw o parcelacji i budowy, przy 
odpowiednim  kapitale i właściwćrn urzą­
dzeniu biur prawnych i tec h n icz n y c h , 
w szystk im  trudnościom  ty m , z w szech ­
stronnym  pożytkiem  zaradzić jest w sta 
nie. R ozporządzając znakom item i fundu­
szami i rozległym  k red ytem , chociażby  
nawet nie sp łaciło  długów  ciążących na 
majątku, m ającym się rozparcelować, m o­
że w ierzycielom  dać dostateczną rękojm ię, 
na którćj ci poprzestając, sprzeciw iać się 
i przeszkadzać parcelacji nie będą.

Mając urządzone biura prawne i techni­
czne , towarzystw o parcelacji i budowy  
zm niejszy znacznie k o szta , jak ieby  stro­
na na w łasną działająca r ę k ę , ponieść 
m usiała, a w ysokość tych  kosztów , nieraz 
dokonanie czynności samćj niem ożebnćm  
czynią.

T ow arzystw o w ięc zostając pośredni 
kiem  pom iędzy w łaścicielem , a jego w ie­
rzycielam i i przeprowadzając parcelację 
na jego  rachunek, jed ynie za w ynagro­
dzeniem  k om isow óm , utrzym ując nako- 
niec w łaściciela  przy części ziem i i dając 
mu środki podniesienia jćj wartości przez 
spotęgow ane i racjonalne gospodarstw o, 
usługi n iem ałe oddać m oże w łaścicielom  
ziem skim  w szczególności, a w ogóle rol­
nictwu.

Tem i zatćm  m yślam i spowodow ani za 
łożycie le  tow arzystw a, objęli ustawą g łó ­
w nie następujące czynności:

a) Porządkow anie w łasności dóbr ziem ­
skich długam i obciążonych przez częścio­
wą ich parcelację i sprzedaż oddzielonych  
części na rachunek tychże w łaśc ic ie li:  
przeprowadzenie w szelk ich  operacji k re­
dytow ych z czynnością tą w zw iązku b ę ­
dących , a m ianow icie spłacanie i naby­
w anie w tym  celu w szelkich ciężarów hi­
potecznych.

b) Przeprow adzenie w szelk iego rodzaju  
kom m assacji, zaokrągleń i parcelacji; ku  
pno i sprzedaż rea ln o śc i: m ianow icie ku­
pno w ielkich p osiad łości ziem skich  w celu  
rozdzielania ich na pojedyncze fo lw a rk i; 
tych  folw arków  urządzenie i pojedyncza  
sp rzed aż; lub tćż w miarę potrzeby d zie­
lenia nabytych w ięk szych  posiadłości ziem ­
skich na drobniejsze działy i sprzedaż 
tychże działów .

W  w ykonyw aniu  program u sw ego to ­
w arzystw a zam ierza k ierow ać się nastę- 
pującem i zasad am i:

1) R ozdziałem  zbyt w ielkich, a w k u l­
turze zaniedbanych m ajątków, na gosp o­
darstwa czyli folw arki m niejsze, tak j e ­
dnak rozległe, ażeby na nich z korzyścią  
zaprow adzać m ożna gospodarstw a p ostę­
pow e, z przem ysłem  rolnym  połączone.

2) U trzym aniem  w łaściciela  przy tćj 
części m ajątku, którą sobie obierze i uzna 
za najodpow iedniejszą swojem u m ieniu i 
środkom  prow adzenia racjonalnego i do­
brze rentującego się gospodarstw a.

3) K om m assącją rozrzuconych parcel i 
skupianiem  ich w w iększe obszary, dające 
jed yn ie  m ożność lepszego gospodarowania

4) U łatwieniom  dojścia do w łasności 
ziem skićj drogą pracy i oszczęd ności. T o ­
warzystwo bow iem  przez stosunki z in ­
stytucjam i kredytu ziem skiego, um ożebni 
sw ym  klientom  spłatę szacunku ratami, 
lub na am ortyzację.

T ym  sposobem  rozw inie się industrja 
rolnicza, wartość ziem i znakom icie w zro­
śnie, powstanie liczna k lasa  średnich w ła­
ścicieli , pracow itych  i zapobiegliw ych,

k tórzy utworzą nową falangę obyw ateli, 
na czem  bogactw a kraju i porządek sp o ­
łeczn y  ty lk o  zyskać m ogą.

P oniew aż przy rozdzielaniu w ielkich  
m ajątków  na m niejsze posiadłości okaże 
się bardzo często potrzeba postawienia  
n ow ych i odpow iednich celow i zabudo­
wań ; przeto towarzystw o objęło w  zakres 
czynności sw oich budownictw o. C zynności 
towarzystw a w tym  kierunku, nie ogra­
n iczą się w szakże na budowlach w iejskich, 
rozciągnie ono działalność swoją i na m ia­
sta, p oczynając od K rakow a.

Budując w iększą ilość dom ów , będzie  
w m ożności budować je  ta n ić j, a obok  
tego trw ale, w ygodn ie i ozdobnie. T ym  
sposobem  przyczyn i się do rozbudzenia  
gustu , do zam iłow ania czystości i p o­
rządku.

T ow arzystw o m ające w łasne cegielnie, 
wapniarnie, sk łady budulca, a obok tego  
zastęp uzdolnionych techników , może, 
bądź na w łasn y, bądź na rachunek osób  
trzecich, tanićj w ykon yw ać roboty.

N akoniec tow arzystw o przez swe sto ­
sunki z instytucjam i kredytow em i, ułatwi 
nabyw anie dom ów m ieszkalnych za p o­
m ocą spłat częściow ych  i am ortyzacyj­
nych.

K tokolw iek  bliźćj jest obznajom iony ze 
stosunkam i naszego kraju, z trudnóm p o­
łożen iem  w łaścicieli ziem skich  i drogością  
kredytu, przyznać n iew ątpliw ie musi, źe 
towarzystw o parcelacji i budow y, zarówno  
w łaścicielom  ziem i, jak  i w ierzycielom  h i­
potecznym , n iezliczone usługi oddać jest 
w stanie, zapew niając obok tego znaczny  
zysk  dla kapitału akcyjnego.

A k cje  tow arzystw a parcelacji i budow y, 
o ile z jednćj strony przyniosą n iezaw o­
dnie w iększą dyw idendę, aniżeli akcje 
w ielu  innych towarzystw  działających  w  
kierunku p rzem ysłow ym , lub finansowo  
sp ek u lacyjn ym ; o tyle z drugićj strony 
uważać się m ogą za w yborny papier lo ­
kacyjny, albowiem  akcje te oparte o z ie ­
m ię i nieruchom ości, przedstawiają realne 
bezpieczeństw o ii naturą swą zbliżają się 
raczćj do listu zastaw nego.

Za koncessjonarjuszów :
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

10 10

C E N Y
n a  ta rg o w ic y  publicznej w  K rakow ie

dnia 7 maja 1872  r.
Z powodu świąt starozakonnycli (Pascha) nie 

było prawie żadnego targu zbożowego.

"UL 3T O

4 - v'.KOW 10 maja.
„ Oblig. indem , galic. 

kupon ubiegły 011 
L isty  zastaw, galic. 

kupon ubiegły — 143 
'•/(i isty zastaw, galic.

kupon ubiegły  — 179 
4.)/ Listy zastaw, polskie 

kupon ubiegły — 152 
6%  L isty zastaw, polskie 

kupon u b ieg ły — 19 
6 /0 L isty  zast. hip- gal.

kupon ubiegły — 1 10 
6 '/0 L isty  zast. banku włsć.

kupon u b ieg ły — " I r  
\lccje kolei K ar. Ludwika 

„ „ C zern.-Jassy
„ banku dla handlu 

przem ysłu 8 0 . . . .
Lt sy 6°/o (Donau Regulir.) 
Losy prem. w ęg iersk ie .. 
Losy m. S tan is ław o w a... 
Srebro nowe austryackie.
Srebro polskie s ta re .........
Srebro (obrączkowy rubel) 
Ruble papier, rossyjskie
T alary  p r u s k ie ..............

■ukat obrączkowy . . . .
■LJ-frankówka..................
Półim perjał ro ssy jsk i..

WIEDEŃ, 8 maja.
Dłufl państw a:

Renta austryacka . . .  .u  /o 
„ „ w srebrze 5°/i

Losy.
zad. z r. 1839 całe za 100

zła. c. do zła. c.
Mierzyca Pszenicy zimowśj 5 25 6 25

n Pszenicy jarćj . . 6 — 6 1 2 !/2
n Z yta........................ 4 45 4  8 7 y ,
n Jęczm ien ia ........... 3  6 2 y 2 4 —
n O w sa ..................... 2 25 2 40
n Grochu................... 5 — 5 45
w Jag ie ł..................... 8 — 8  50
V F asoli..................... 5 50 6 50
l» W y k i..................... 3 25 3 50
n T a ta r k i................ 3 50 4 —
n P r o sa ..................... 4 50 5 —
n Koniczyny czerw. 22 — 28 —
n Ziemniaków . . . . 1 80 2 —

Centn. w. S ia n a ..................... 1 — 1 25
» S ło m y ................... —  75 —  80

Funt w. Mięsa woł. lepszego —  24 —  27
ł) „ pośłedn. —  22 —  24
9) Polędwicy wołowćj —  35 —  40
n W ieprzowiny . . . . —  30 —  34
n C ie lęc in y ................ — 20 —  25
V B a r a n in y ................ — 25 —  30
7) Słoniny..................... —  48 —  50
» S a d ła ........................ — 45 —  48
»» Smalcu w ieprz.. . . —  48 — 50
n M asła ........................ —  46 —  50
n S o l i .......................... ----------- —  07
n Oliwy do świecenia ------------ — 36
n Świec stearynowych ----------- —  68
r> Świec łojowych . . . — 44 —  46
V M ydła........................ —  28 —  34

Garniec Spirytusu na 90° . 2 25 2 50
V Okowity na 80° . . ----------- 2 —
1) M asła........................ —  — 3 —

Kopa Jaj kurzych................ 1 — 1 05
Miarka Kaszy jęczm iennćj. — 64 —  70

n „ Częstochow.. ------------ 1 40
D „ pszenicznćj . 1 40 1 45
n „ perłowćj . . . 1 — 1 30
» „ tatar, ca łćj. . —  — 1 20
V „ „ łupanćj -------- —  95
n „ jag lan ćj------ 1 10 1 12
» P ę c a k u ..................... —  90

JE* a p l o r

Mąki centnar pszenicznćj 
Sąg drzewa bukowego. . . .  — —

w s dębowego ---------
„ „ olszow ego. . . .  —  —
„ „ sosnowego . . .  —  —

Sąg (50 entn.) węgli laryszowskich. .
„ „ „ brzęczkowskich.
„ „ „ dąbrowskich . . .
„ „ „ jaworzeńskich. .

Centnar wied. węgli laryszowskich . .
„ „ „ dąbrowskich . . .
„ „ „ jaw orzeńskich. .

Sporządzono w biurze komisaijatu targowego.
Komisarz targowy: Siermontowski.

14 
16
15 
12 
10 
30  
23 
22 
21

10

80
50
50

LwÓW 5 maja. (Sprawozdanie tygodn.) — i n ią  i ch orągw iam i. T u  o cz e k iw a ł 1 p ow i 
W  ostatnim tygodniu mieliśmy dnie ciepłe, a ta ł cesarza  burm istrz, k om en d an t kraju, 
w godzinach południowych termometr wskazy- k om en d an t tw ierd zy , n a d zw y cza jn e  p o ­
wał 20 stopni ciepła. Stan dróg krajowych jest se lstw o  tu reck ie , w icek o n su lo w ie  francuz- 
wyborny i z tego powodu ceny frachtu są u-1 k i, tu reck i i w ło sk i, e sa n a d zk i b iskup
miarkowane.

Ruch w handlu towarowym był normalny. 
Z dniem 15 mb. wejdzie w życie na całćj linji 
kolei żelaznej Karola Ludwika nowa taryfa, o 
czćm niedawno- wspominaliśmy. Nowa taryfa 
ułatwia mianowicie w wysokim stopniu trans

Bonnar, rabin tem eszw arski, liczne de- 
putacje tem eszw arskie i obce, dostojnicy  
w ojskow i i cyw ilni i nadzwyczaj w ielki 
tłum  ludu.

N a przem ówienie burmistrza odpow ie­
dział cesarz w  języ k u  w ęg iersk im , na

Wiadomości 
z b iu ra  izby hand low o-p rzem . k rak o w sk ie j

o targach na Baranie i na Kleparzu  
w dniu 9 i 10 maja odbytych.

W dniu wczorajszym —  jako w uroczystość 
Wniebowstąpienia Pańskiego —  nie było ża­
dnych targów zbożowych, na granicy w dnie 
czwartkowe odbywanych.

—  Wczorajsze uroczyste święto wpłynęło 
bardzo na mały dowóz zboża na targ dzisiej­
szy na Kleparzu. Dowieziono tylko z najbliż­
szych okolic Krakowa. Z kupców obcych nikt 
na targ nie przybył. Ceny, z wyjątkiem owsa, 
który cokolwiek spadł, utrzymały się z prze­
szłego targu.

Płacono za pszenicę 170  ft. czerwoną 10 .75  
do 12 .15 , białą 11 .30  — 1 2 .5 0 ; żyto 160  ft.
8 — 8 .75 , małą partję bardzo ładnego płacono 
po 9; jęczmień 140 fit. 7 .2 5 — 8; owies 100  ft. 
4 .1 0 — 4 .50  zła.

B ia ła  4 maja. —  Pszenica 5 .7 5 , żyto 4 .40 , 
jęczmień 3 .35 , owies 2 .05 , groch 7 .40 , bób
6 .8 0 , soczewica 8 .— , kukurydza 7 .20 , proso 
7 .60 , tatarka 4 .5 0 , ziemniaki 2. — , koniczyna 
35, siano 1 .40 , konicz 1 .60 , słoma 1 .20 , wełny  
centnar 8 0 — 150 , lnu 20 , konopi 24 , drzewo 
twarde 10, miękkie 7 .50 , funt mięsa 0 .2 6 3/ 4, 
wyrobnik dziennie 0 .4 0 — 0.60 .

C h rzan ó w  I maja. — Pszenica 5 .5 0 , żyto 
4 .5 0 , jęczmień 3 .75 , owies 2 .50 , groch 7 .— , 
ziemniaki 2, siano 1 .50 , słoma 0 .7 5 , drzewo 
twarde 8 .2 5 , miękkie 6 .25 , funt mięsa 0 .20 , 
wyrobnik dziennie 0 .40 .

TarnÓW 3 maja. —  Pszenica 5 .7 5 , żyto 
4 .4 0 , jęczmień 3 .75 , owies 2 .— , groch 5 .5 0 ,  
bób 4 .8 5 , tatarka 4 .7 5 , proso 4 .7 0 , ziemniaki
1 .80 , siano 1 .15 , konicz 1 .25 , słoma 1 .10 , 
drzewo twarde 13 , miękkie 10, masa okowity 
0 .9 4 , masło 1 .40 .

W ieliczka 3 maja. —  Pszenica 6 .19 , żyto 
4 .6 3 , jęczm ień 4 .2 0 , owies 2 .0 8 , ziemniaki 2, 
siano 0 .8 0 , słoma 0.65^

Wiedeń 4 maja. —  (Sprawozdanie giełdy 
tboiowij.) — Pomimo bardzo pomyślnych wia­
domości, jakie z wszystkich stron nadchodzą, 
przecież na wszystkich prawie targach tak kra­
jowych jako tćż i zagranicznych, nietylko sta­
łość cen utrzymuje się, ale nawet podnosi się. 
Ztąd okazuje się, że spekulacja większy wpływ  
na ceny wywiera, aniżeli rzeczywista potrzeba.

D oA nglji sprowadzono dużo zboża, a Paryż, 
który od przeszłćj jesieni podnoszącćj tendencji 
opierał się, nie taógł się oprzeć obecnemu prą­
dowi. To oddziałało na Belgję. Podobnież za­
chowała się Szwajcarja i północnoniemieckie 
targi. Na pierwszych nietylko efektywny towar, 
ale i na późniejsze odstawy podniósł się. Za 
to w Wiedniu obrot był mdły, a ceny chociaż 
stałe, przecież bez podwyżki.

Na dzisiejszćj giełdzie obrot pszenicy wyno­
sił do 4 0 ,0 0 0  mierzyć, ceny przy zadowalnia- 
jącćj odstawie utrzymywały się dobrze. Zyto 
mało znajdowało pokupu, za prima płacono 
przeszłotygodniowe ceny, poślednie o 5 centów 
tanićj. Jęczmień zakupowano na wywóz. Owies 
przy małym pokupie o 5 c. tanićj.

Notowano urzędownie pszenicę na 86 fnt. 
na 87 ft. 7 .25  za centnar cłowy;i żyto 79 do 
80 ft. 4 .0 6 — 4 .1 2 ; jęczmień 73 fnt. 3 .07  do 
3 .2 5 ; kukurydza 4 .4 0 ; owies 1 .95 — 2 .36 .

P68Zt 4 maja. (Targ zbożowy.) — Dowóz 
zboża niew ielki, obrot sprzedaży wszystkich 
produktów słaby.

Płacono za pszenicę na 81 ft. 6 .55 , na 82  
ft. 6 .8 0 , na 83 ft. 6 .95 , na 84 ft. 7 .10 , na 
85 ft. 7 .20 , na 86 ft. 7 .35 — 7 .40 za 100 fun­
tów cłowych. Zyto po 3 .6 5 — 3.70  za 80 ft. 
Jęczmień 2 .75  — 2 .90 . Owies, obrot ograniczo­
ny, płacono po 50 ft. 1 .80  — 1.90 . Kukurydza 
stara 4 .2 5 — 4 .3 0 . Proso 3 .1 0 — 3.20 .

Olćj 33 zła. —  Spirytus 5 6 .5 0  zła.
W r o c ła w  4 maja. — Płacono za pszenicę 

88 ft. 245  sgr ., żyto 84 ft. 180  sgr., owies 
50 ft. 142  sgr., rzepak 150 ft. brutto —  
sgr. Olćj 25 tal. Spirytus 10 0 0  stopni Trallesa

port trzody chlewnćj, drzewa, żelaza i wszel-1 p rzem ów ien ie  za ś k o n su ló w  fran cu zk iego  
kiego rodzaju kruszców, potażu, szutru, cegły, l i  tu reck iego  w  ję z y k u  fran cu zk im  i w ło -  
piasku, soli kamiennćj i węgla. Znacznie z n i-1 s k im ; na  in n e  m o w y  czę śc ią  p o  w ęg ier-  
żoną została także cena transportu jęczmienia, sku , c zę śc ią  za ś  po  n iem ieck u , 
owsa, hreczki, żyta, pszenicy, owoców strócz- I W ic e k o n su l fra n cu zk i w sp o m n ia ł, źe  
kowych (grochu, bobu, wyki, grochu cukrowe-1 b y ł na urlop ie , ż e  m u ato li T h iers w p rost
go), kukurydzy, lnu, konopi, maku, rzepaku, 
mąki krup, grysiku, cukru, ziemniaków, wina, 
alkoholu, suszonych owoców, smoły, wosku 
ziemnego, piwa, octu, wódki, cementu, dachó­
wek, wapna, naczyń różnego gatunku, gipsu, 
rogu, kości, gliny itp.

polecił, aby się tutaj udał celem  pow ita­
nia cesarza.

Cesarz p odzięk ow ał bardzo życzliw ie  
P oznań  8 maja. T ajny okólnik  namie 

stnika B erga w  W arszaw ie rozesłany do 
zagranicznych posłów  rossyjskich  —  a

Ponieważ niezadługo mają wejść w ruch po-1 k tó ry  tu otrzym an o  w  drod ze pryw atnćj 
ciągi pospieszne między Czerniowcami a Wie- d on osi, że  w s z y s t k i m  e m i g r a n t o m  
dniem, więc w nowćj taryfie uwzględniono także p o 1 s k  i m , k tórzy  n a tych m iast dobro  

należytości przy pociągach pospiesznych. [w o ln ie  do sw ej o jc z y z n y  p ow rócą , zape- 
I w ubiegłym tygodniu nie wywożono zboża (w n ił car u ła sk a w ien ie . (N . f r .  Pr.) 

zagran icę , lecz owszem sprowadzano je  d ia l Berlin 6 m aja. W  sejm ie  rze szy  n ie ­
tutejszych młynów parowych z zagranicy przez I m ieck ićj p rzy g o to w u ją  w n io sk i o u staw ie  
Brody, Podwołoczyska, Husiatyn i Tarnopol. I w zg lęd em  u regu low an ia  za k o n ó w  ducho-  
Przywóz zboża wynosił w ostatnim tygodniu I w n y ch  i o zn ies ien iu  za k o n u  jezu itów , 
około 5 0 ,0 0 0  centnarów. W ersal  7go m aja. W sk u te k  rezm o w y

Stan zasiewów jest pomyślny. Mianowicie I T h iersa  z  C h asselou p em , u sun ięto  praw ie  
spodziewać się można urodzaju pszenicy. Zyto zu p e łn ie  n iep orozu m ien ia  m ięd zy  Phier 
ozime nie wypadnie tak pomyślnie, bo w wielu | sem  a ijom isją  d la  spraw  armji
miejscach musiano zasiew przeorać. — Deszcz 
w tćj chwili jest bardzo potrzebny dla dalszego 
rozwoju zboża.

Przez Szczecin przysłano do Galicji dla tu 
tejszych browarów około 1 3 ,000  centnarów 
jęczmienia.

R z y r # 6  m aja. S en a t z e z w o lił  w czoraj 
na w y d a tek  12 m iljon ów  na  w ym ustro  
w an ie  ż o łn ie r z y  i sp raw ien ie  n ow ych  
p rzyb orów  d la  arty lerji.

Rzym 8 maja. Gazzetta d’ltalia  donosi, 
że N igra w ręczył T hiersow i w łasnoręczne

Na targach zagranicznych handel zbożowy I p ism o  k ró la  w ło sk ie g o , w  k tórćm  ten że  
ożywił się znowu. W  Anglji, w skutek zawie-1 w yraża  ż y w e  p o d z ięk o w a n ie  rząd ow i fran- 
szenia dowozów z zagranicy, cena pszenicy p o -jc u sk ie m u  za  p rzy ch y ln e  za ch o w a n ie  się  
szła w górę o 2 — 3 szyli. I w zg lęd em  rządu  A m a d eu sza  i za  przy-

Także i w francuskich miastach portowych I ja z n e  są s ied zk ie  p o stęp o w a n ie  na g ra n icy  
ceny zboża poszły w górę. I h iszp ań sk ićj w o b ec  p ow stan ia .

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono I Londyn 7 m aja. Times od b iera  pod^ d. 
w ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czerniow. 16 b . m . n a stęp u ją cy  te le g r a m : G ran v ille  
800 sztuk, które odwieziono zaraz dalćj do I p rzy ją ł za sa d ę  p rop on ow an ą  przez  am e- 
Oświęcima. — Z tutejszego targu odstawiono I ry k a ń sk ie  S ta n y  Z jed n o czo n e , żąda  ato li 
na dworzec kolei około 100  wołów. G. L . | ogran iczen ia  tak ow ćj na  te  p row in cje ,

k tó reb y  w  ten  sam  sp o só b  i p od  tem i sa- 
O swięclm  8 maja. Im em i o k o lic zn o śc ia m i p o w sta ły , ja k  te, 

Od ajencji banku galic. dla handlu i  przemysłu. Id o  k tó ry ch  się  u k ła d  w a szy n g to ń sk i od  
Na dzisiejszym targu było wołów 935 ; dotąd I n osi. Z resztą  ob sta je  G ran v ille  przy  tćm , 

sprzedano ich 700. Cena 3 4 — 3 4 .25  za centnar I a b y  A m ery k a  c o fn ę ła  ro szczen ia  w zg lę-  
bity loco W iedeń. dem  szk ó d  p ośred n ich , g d y ż  trak ta t ta-

Na poniedziałkowym targu w W iedniu było I k o w e  w y k lu cza , 
wołów 2 9 7 0 ; płacono po 3 3 .5 0 — 3 4 .50  za | R ząd  S tan ów  Z jed n o czo n y ch
centnar bitego mięsa.

Ponieważ dwaj obywatele — którzy przybyli 
sami z wołami swerai, chcąc nam takowe oddać
w komis — dopytywali się o nas, a pomimo że „ _
byliśmy przy kolei nie wskazano im nas ani I dow ych m iało się w E stelli stawić 
naszego kantoru, i woły oddali komu innemu, (karlistów . M oriones p obił L eton ę

ośw iad­
czy ł, że tćj propozycji przyjąć nie m oże, 
z uwagi na to, że m em orjału  nie m ożna  
cofać.

M adry t  8 maja. W ed łu g  doniesień urzę-

pod

łami zastanie zawsze bezzawodnie.

2 2 11/ 12 tal.

oświadczamy dla wiadomości na przyszłość, źe I G w adalajarą.
w Hotelu Zatorskim przy kolei jest kantor nasz I M adry t  8 m aja. (T e legram  u rzęd o w y .)  
i tam nas każdy obywatel przybywający z w o -1 W  p row in cji G u ip u zcoa  n iem a ju ż  w ięcćj

pow stańców . R ocondo zosta ł zupełn ie  
pobity. Segura z 300  powstańcam i prze­
szed ł do Nawarry, reszta zaś bandy do 
A law y. M ała banda pojaw iła się w pro­
wincji Saragossa. 428 pow stańców  pod­
dało się w prowincji N aw arze, reszta się  
rozprószyła. Jednę bandą w prow incji

W iedeń 6 maja
(Targ wołowp.) — Na targ dzisiejszy dostar­

czono 2999  wołów; między temi: galicyjskich 
i mołdawskich 1 368 , węgierskich 1209 , z pro­
wincji niemieckich 422.

Płacono za centnar poślednich 3 4 .25  zła., iT a rra g o n ie  p ob ito , 
dobrych 3 4 .5 0  zła., a najlepszych 3 4 .75  zła,

Sprzedano wszystkie.
M. Grabscheid, ajent wołowy.

Wiadomości telegraficzne.
O paw a 8 maja. W ojsko w ysłan e z Cie 

szyna do B ielska z pow odu zaburzeń m ię­
dzy  robotnikam i okazało się niedosta- 
te c z n ć m ; w łaśn ie udaje się tam że ztąd  
koleją żelazną dalsze p ó ł bataljonu.

Boyumin 8 maja. D ziś  po południu u- 
dał się naczeln ik  rządu krajowego Sum ­
m er z dwiem a kom panjam i w ojska do 
Bielska; dw óch innych kom panji oczek u ­
ją  w  n ocy  z Krakowa.

D ep esze  z  B ielska donoszą, źe już po 
południu liczn ie  się grom adzono i że tru­
dno b ęd zie uniknąć rozlew u krwi, gdyż  
obie strony są bardzo rozjątrzone.

T e m e s z w a r  6 maja. D o  Tem eszwaru  
p rzybył cesarz o godzinie V212. Salon  
na przyjęcie przystrojony kwiatam i, bro

Gubernator Pam pelony donosi, że D on  
Karlos w tow arzystw ie jak iegoś probosz­
cza przeszed ł do Francji.

B u k a re s z t  7 maja. Przyjęty przez izbę  
budżet na r. 1873 u zysk ał sankcję i zo ­
stał og łoszony. D och od y  zarówno ja k  i 
w ydatki w ynoszą 71 m iljonów franków.

Przegląd polityczny.

■ W F l e n i ę a s s y .

lU 100„ „ 1839
4f/e rząd. 1864 
(■% „ 1860 całe

„ „ I860 s/s „ H>(
•ząd. 1864...............100

Onmo R enten za 20 . . . .
50/o D onau Regu!. r a  100 97 
W ęgier, po i. premiow. 100

źędająi p łaoą żądają! p łacą
złr. w. a. złr. w. a.

78 76 76 3 %  T ureck. wpłać. 400 fr. 75 26 16 -
Kredytowe 1860 r. 100 wa. 186 — 185 —

76 74 50 C lary ......... .... 40 „ mk. 38 25 37 76
D onau Dampfschff. 100 „ 101 60 101 —

83 75 82 50 K eg lew icza .. . .  na  10 „ 18 50 17 6(
Ofen (Budy) na 40 fi. wa. 33 60 32 61

91 26 90 _ P a l f y ......... na  40 „ mk. 30 — 29 60
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa. 16 60 15 —

92 50 91 S a l m .......... „ 40 „ mk 42 25 41 75
St. Genois „ 40 „ mk. 30 23 29 75

90 50 89 50 Stanisławów. „ 20 „ wa. 26 — 26 50
T r y e s tu . . . .  „1 0 0  „ mk. 120 — 119 —

93 _ 91 5' W ald ste in .. „ 20 „ „ 24 — 23 50
W indischgrStz. 20 „ „ 24 50 24 —

256
167 —

252
163 -

Obligacje.
Indemniz. buków.. * • /c 

„ g a l ic y js k ie . . . .
76 -
77 25

75
76

50
60

98 _ 95 —
„ siedmiogrodzkie
„ węgierskie . . . .

89 -  
83 25

79
82

51
71

109 — 106 ■ Ind. węg. z klauz. 1867 80 25 79 71
27 — 25 ■— P o i. kol węg. sr. 6 % sz .l2 0 109 50 109 26

111 50 l i t
Akcje bankowo:

175 _ 170 _ Anglo-austr. za 100 sr. 314 — 363 —
155 25 153 2 Anglo-hungaria „ 80 „ 109 - 108 51
170 — 168 _ Boden Credit austr. 80 „ — _ — -

5 46 5 36 „ węg. 80 „ 130 60 130 —
9 10 8 93 C entralbank austr. 80 wa. — — _

— — _ — C redit Anstalt „ 1 6 0 129 — 328 51
D epositenbank „ 80 „ 
Esc. Ges. n. oest. 500 „

101 60 
1005-

100
996

50

„ bank  czeski 100 „ — — — -

64
71

Franco  a n str.. . .  80 „ 140 — 139 ŁC
65 64 55 „ węgierskie 80 „ 107 — 106 —
75 71 50 Galie, dla handlu

329
i przem ysł. 80 „ — — — —

— 328 - „ LandsbkLw ów  80 , — — — —
328 — 327 H andelsbk W ied. 160 „ — — — —

94 — 93 50 Hyp ot. galjcyjg. 100 „ — — — —
102 75 102 5' N ationalbank .................. .. 836 — 834 —
123 75 123 2Ł Ogólnego austrjackiego „ 244 51 243 50
146 50 146 U nionbank . .  za 200 „ 300 5C 308 —

24 _ 23 — Vereinsbk austr. 80 „ 129 — 128 5i
97 2 ó 96 76 V erkehrsbank . .  200 „ 201 5C 201 —

10/ - 106 75 W echalerbk wied. 80 „ 321 5C 320 50

W echslstnb Gesel. 80 
W ien.B nkV erein  80 
Zivnost. b śn k a  p.

Ćechy a M oravu 100

Akoje kalał:
Al fold F ium ew .a. 200 sr. 
Bahm. Nordbahn 160wa 

„ W estbahn 200 „ 
Dux Bodenbch wa. 200 sr.
E lisa b e th ..............  200mk
„ Linz Budw.w.a. 200 sr. 
Ferdin . N ordbhn lOOOmk. 
Franc. Józefa w.a. 200 sr. 
Gal. K arl Ludw. 200mk. 
K aschau Oderberg 200wa. 
Lem b. Czerń. Jassy  200 
M ahr.Sch.Cent.wa. 200 sr.

„ n a  126 srbr. 80wa. 
Oest.Nordwstb wa. 200 sr.

lit. B. „ 200 
P rag a-Dux „ 160
R udolfbahn „ 200 
Siebenbiirger I. „ 200 sr.
Staatsbbn (500 fr.) 200 
Siidbhn (Lombard.) 200wa. 
Sud-nord Verbind. 200mk. 
Suez-Canal fr. 500
T heissbahn   200wa.
Tram way wied. . .  200 „ 
W ęg. gal. I. Lupk. 200 sr. 

„ Nordostbh.wa. 200 „
„ O stbhn (128 sr) 80wa.

Akcye przem ysłowe.
Baugesells. allg. eost 8'

„ W ied. . . .  80
Borysław. Petrol. . . .  200
Forstprodukte 200
Hotel W ied..................  200
Inneberg h u t ..............  100
Masz. cegieł, w ied.. .  200 

„ „ i  bud. lwow. 80 
Neub. M ariazel h u ty . 80 
SchlSglmiihle P a p .. .  80
W ied. pryw. Telegraf. 200

f37 60 
299 —

ląuaiąl |M«oą
złr. w. a.

182 —

136 bO 
298 —

180 -

160 — 
260 — 
213 — 
2340— 
211  -  

253 75 
188 — 
165 50 
143 —

212 60 
186 25 
112 60 
180 25 
182 60 
360 
196 50 
185 60

276 — 
292 50 
169 
167 60 
146 60

125
186

249 
212 60 
2330— 
210  —  

253 26 
187 60
165 
142 —

211 50 
185 76 
112 
179 76 
181 60 
357 — 
196 -
185 -

274 60 
291 60 
168 50
166 50 
146 —

124 60
186 —

31 60

189 60 
88  -

104 50 
116 —

Listy zastaw ne.
Allg. o e s tB d .K r.lo só 0/ 0 sr. 103 80 

„ „ 33 la t los 5% w a. 90 60
Centr. Bd. Cred. 40 S '/j  %  96 25 
Galie. Tow. kred. . . .  4%

« „ t) • • • 6°/o
„ B anku Hyp.
„ Bank. W toś.. . .  6%  

N ationalbank m. k.. 5%
„ w. a . . . 5%

Oest. Hypoth. 10 rocz, 5 1/.
50 n 61/

Ó. Kred. & Vorsch. „ 5
„ • „ 35 „ b%
n r  n s r » n n

W ęg. tow. k re d .. . .  %

Obllgl p ierw szeństw a:
Alfold F ium e 5 %  sr,
Bahm. Nordbahn 6%  „

„ W estbahn 5 %  „
E lis a b e th ..............  6°/0 „

1869 — 70 60/0 „
Ferd . N ordbh m .k . 6%

„ „ w. a. 5 %
5%  sr.
6%
5 %
6%
5%
5%

tą d a fr l  p łac ą
złr. w. a.

103 40 
90 — 
94 75

90 — 
92 75

92 90 
96 — 
94

88 25 
99 25 
90 50

W ęg. gal. L upk. 6%  „ 
fi N rdost 300 6%  *
* Ostbłm 300 6%  ą 
W eksle na  3 mles.

F ran k fu rt skont. 3 '/ j  %
83 _  H am burg 
89 75 L ondyn „ i
92 25 Pnryź  „ f

Monety:
92 75 D ukat w ażny . . . ,  
96 50 20 frank, a u s tr .. .
93 — „ francuz,

S reb ro .....................
T alar pruski87 76 

90 25

31 —

189 -  
86  -

104 — 
114 -

Franz. Josef 
Gal. Kar. Lud.

* II. em. 
n 1871. IH .

Kasch. Oderb. 
Lwow.-Czem .-Jassy 

,  I. 1865 w. a. 5 %
„ H . 1867 „ 6%
„ IU . 1868 „ 5%

Mahr. Seh.Cntr. „ 5%
Oest. Nrdwstb w. a. 5°/# sr. 
R udolfbahn „ 5 %
Siebenbttr. I . „ 6°/0
S taatshahn  500 fr. szt 
Sudbahn (Lombardy)

złr. 200 5«/0 sr. 
Siid-nord. Verb. w .a . 5%  

„ „ w. a. 6%  sr.
Theissbahn. .  . . .  „6%

93 60 
102 —

92
92 70

91 60 
86  —

101 60

102  —  

100 —
94 10

78 '60

82 50 
88 80 

101 26 
96 60
93 50

114 —
95 60

98 26

93 40 
101 50
91 50
92 60

103 
91 — 
85 50

104 -  
101 26 
104 50 
101 60

99 50
93 90

78 30 
89 50 
82 30 
88 60 

101  —  

96 30 
93 

133 
113 £0 

95 4(

98 —

21i l

żądają; p łacą
*łr. w. a.

91 — 
89 75
83 50

96 —
84 20 

114
44 90

6 44

9 08 
112 15 
169 50

Oblig kol. rum uń. 71/ ,  °/q|  —

90 60 
89 50

O zaburzeniach w  Białćj i B ielsk u  0 - 
trzym ujem y w  tćj chwili następujące spra­
w ozdanie :

B ia ła  10 maja.
U  nas i w  B ielsku  w ielk ie w zburzenie. 

O d poniedziałku  d. 6 bm. streik w  wielu  
fabrykach sukna. R obotnicy z fabryki 
Scholza, burmistrza m iasta, żądali zmniej 
szenia godzin  rob oczych  i pow iększenia  
płacy, czego gd y  nie uzyskali, pow ybijali 
w fabryce w szystk ie okna i pochód ru- 
Bzył zw iększając się co chwila przez uli­
ce, k rzycząc i wybijając okna, gdzie ty l 
ko fabrykę lub m ieszkanie fabrykanta lub 

.(przem ysłow ca napotkali. Burm istrz z Biel 
ska zażądał wojska. Jedna kom panja p ie­
choty, która w e w torek z C ieszyna przy­
b y ła ,  nie przeszkodziła  rozruchom  n o­
cnym  w n ocy w torkow ćj, gdyż w ystar 
czała  zaledw ie do obsadzenia gm achów  
rządow ych i  w ięzień. Późnićj przybyło  
w ojsko z K rakow a, O pawy i kawalerja

z W a d o w ic , tak że obecnie 6 kom panji 
piechoty i 2 szwadrony kawalerji w  B iel­
sku i B iałćj się znajduje. Proklam acja  
w ładzy zapow iada, źe o g . 7ćj w ieczór  
w szystk ie dom y zam knięte b yć m ają i 
nikt na ulicach znajdow ać się nie śm ie. 
To też n oce środy i czw artku b y ły  w m ie­
ście sp ok ojn e , robotnicy jednak  obozują  
w ok olicy  w  tak zw anym  lasku cygań ­
skim  i na placu dawnćj w ystaw y. O koło  
fabryki Strzygow skiego w M ikuszow icach  
obsadzonćj w ojskiem  przyszło do rozle­
wu krwi, jed en  robotnik  zabity, k ilkuna­
stu rannych.

W  B ielsku powybijane okna w  fabryce  
Scholza, Zipcera, Baum a, Neum anna, Pop- 
pera i L acko w  całćj u licy  T em pelgasse. 
W  Białćj w  fabrykach S trzygow skiego, 
K roebocka i V ogla . F akrykę Zagórskiego  
obronili w łaśni robotnicy.

K waterunek w ojska w  L ipniku pod  
B ia łą , gdzie ludność sp ok ojn a , sprawia  
w ielk ie rozdrażnienie i opór z powodu  
k osztów , których ludność p łacić  nie chce.

D zisiejsza  noc przeszła w m ieście i o- 
kolicach  spokojnie.

P. S. W ynagrodzenie robotników  w  fa­
brykach sukna w  Bielsku-Białój jest, o 
ile nam w iad om o, istotnie bardzo m ałe. 
P iln y robotnik zarabia 35 do 40  centów  
dziennie.

Ostatnie telegramy.
Szegedin 9 maja. Cesarz zw iedził dzi­

siaj M ezvehegyes, O rozgaza H odm ezoe i 
V asarhely. O godzinie 3 '/2 popołudniu  
p rzybył do Szegedina. W szęd zie przyj­
mują cesarza z zapałem . W H odm ezoe  

V asarhely stoją zabudowania aż po sa­
mo dachy pod wodą. Szogedyńska repre­
zentacja m iejska w ysła ła  petycją o zn ie­
sienie tw ierdzy. O godzin ie 8 '/2 w ieczo­
rem cesarz wraca do Pesztu.

Drezno 8 maja. Rada m iejska uchw a­
liła  jed nogłośn ie zaprotestow ać przeciw  
w ysłanym  z D rezna adresom  w sprawie 
jezuitów . A dres do sejmu n iem ieckiego, 
żądający w yw ołania jezuitów  z całćj rze­
szy n iem ieck ićj, uchwalono bez rozpraw  
wśród żyw ych  oklasków .

Paryż 10 maja. Chanzy m iał m ow ę, w  
w którćj w zyw ał stronnictwo zachow aw ­
czo do popierania zachow aw czćj rzeczy- 
pospolitćj. P rzyszłości się  tćm sam ćm  nie 
przesądza. M owa zrobiła wrażenie.

Rzym 9 maja. O czekują tu przybycia  
hr. Harcourta i hr. Trauthmansdorffa, 
którzy mają w ręczyć pism a odw ołujące  
ich z posady.

Londyn 9 maja. N a u czcie towarzystw a  
literackiego przew odniczył król belgijski, 
który w niósł k ilka toastów . W iele zna­
kom itych  osób b y ło  na uczcie. D israeli 
skreślił w zarysie postęp i rozwój Belgji 
w ciągu ostatnich lat 4 0 ;  ks. Cambridge 
pow itał króla osobną przem ową. Prócz  
niego przem awiali jeszcze: lord H oughton, 
Stanhope i B uzy, który d ziękow ał za ży ­
czliw e przyjm owanie w  Brukseli ochotni­
ków  angielskich.

Madryt 8 maja. M inister w ojny ośw iad­
cz y ł w k on gresie , źe plan S e r r a n a  u- 
m ożliw ił zw ycięztw o pod O r o q u i e t ą  i 
rozbicie band p ow stań czych ; w skutek  
tego też poddało się przeszło 3 ,000  po­
wstańców  w prowincji N aw arze. W iado­
m ości z innych prowincji są zadaw alają­
ce. Zbiega schw ytanego pod Oroąuietą  
rozstrzelan o , innych jeucÓw jednak  zo­
stawiono przy życiu.

Nowy Jork 8 maja. Izba  reprezentan­
tów  przyjęła ustawę, zw iększającą liczbę  
członków  izby na 292.

W  chwili zam knięcia dziennika docho­
dzi nas w iadom ość, źe S a n o k  od dzi­
siaj z rana się pali. K ośc ió ł i k ilka do­
m ów u legły  już zniszczeniu .

K ursa .  —  W i e d e ń  7 m aja, godz. 2. 
Srebro 111.— . —  A k cje  kredyt. 334 5 0 .—  
Lom bardy 199.— .—  L osy  1860 r. 103.25. 
Losy 1864 r. 147.— .—  A k cje  franko-austr. 
1 4 0 .5 0 .—  N apoleony 8 .99 .—  A kcje kol. 
galic. K arola Ludw ika 256 .50 . —  A kcje  
kolei lw ow sko-czerniow . 166.50. —  A kcje  
k olei północno - wschodnićj 167.75. —  
A kcje banku 836 .— . —  A kcje banku
zw iązkow ego (V ereinsbank) 130.75. —  
A kcje banku jeneraln. — .— . —  Renta  
w  srebrze 72.10. —  O bligi indem nizacyjne  
galicyjsk ie 76.50. —  A kcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 202 .— . —  A kcje  
anglo-banku 3 2 0 .5 0 .—  A k cje  kolei rząd. 
3 6 1 .— . —  A k cje  k o lei siedm iogrodzkićj 
185.— . —  A kcje kol. Rudolfa 1 8 0 .5 0 .—  
A kcje k o lei pardubickićj 185.— . —  A kcje  
kolei p ółnoc. 2 3 3 .— . —  Tram way 295 .50 . 

U sposobien ie g ie łd y : stałe.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowi-:z. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. GralLhowski.

96 — 
84 — 

114 —
44 80 I

5 42

9 07 
112  —  

169 —

LWOW, 7 m aja.
Akc. banku hip. gal. 100 166 — 164

„ krajów . 80 71 — 70 — 
Listy zast. galic .. . .5 %  83 40 82 90 

* . . .4 %  75 50 75 -
. banku hip. 6%  90 — 89 50 
„ włościan 6a/o 92 75 92 

Obligi ind. galicyj. 5%  77 — 76 45
Fółim perjał ro s............... 9 15 9 —
Rubel srebrny obrąc**Ł. 1 80 1 70

n . papier. 1 53 1 52

WARSZAWA 6 m aja. Rs. k.
W exle Londyn l f . s t .  3 m. 7 37 

Paryż 300fr. 10 d. 88 35 
W iedeń 150 złr. 2 m 97 50

A-keje kol. w a rsz .-w ie d .--------
„ warsz.-bydg. 76 26 
„ warsz.-teresp 

Listy zast. serji 1 . .  4%  92 15 
„ „ 2 . .  4 %  91

kupon ubiegły 1 48 
,  n o w e . . . .  5%  91 16 

kupon ubiegły 1 86 
likw idacy jne .. 4%  77 

kupon ubiegły 1 72

BERLIN 8 m aja. talar.

(3XT adesłane.)
Wszystkim chorym siła i zdrowie bez lekarstw i kosztów!

R e v a le sc iń re  du B a r r y  usuwa następujące choroby:
7 2 ,000  świadectw o wyleczeniu z chorób żołądka, nerwów, brzucha, piersi, płuc, gardła, 

krtani, gruczołów nerek i pęcherza, na co na żądanie przesyła się kopje świadectw bezpłatnie 
i franco.

(Certyfikat Nr. 64,210). Neapol 17 kwietnia 1862.
Szanowny Panie! W  skutek choroby wątroby od siedmiu lat byłem w okropnym stanie 

ciągłego chudnienia i różnych cierpień. Nie byłem w stanie ani czytać, ani pisać; nerwy w ca- 
łćrn ciele drżały mi bezustannie; złe trawienie, ciągła bezsenność i irytacje nerwowe nie dały 
mi ani chwili spokoju. Przy tćm byłem w najwyższym stopniu melancholiczny. Wielu lekarzy 
próbowało nadaremnie sztuki swćj bez najmniejszćj dla mnie ulgi. W  rozpaczy uciekłem się 
do pańskićj Revalesciery, a po trzechmiesięcznćm używaniu tejże, dziękuje Panu Bogu. 
Revalesciera zasługuje na najwyższą pochwałę, wróciła mi ona zdrowie i umożliwiła mi zajęcie 
napowrót swego stanowiska społecznego.

Z szczerćm podziękowaniem i największym szacunkiem:
A X a r q u i B  de B r e b . a u .

50 kr., 1 funt 2 złr. 50  kr., 2 ft. 4 złr. 50 krr,W  puszkach zawierajączch */2 ft- 1 ®łr- 
B s.k. | 5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr.‘, 24 ft. 36 złr.

Revalescifere Chocolatće w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50  kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50  kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24  
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48  filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120  filiżanek 10 złr., 288  filiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez : Barry du Barry 
et comp. w W iedniu Wallfischgasse 8 ; w Krakowie: Józefa Trauczynskiego pod „Gwiazdą;" 
we Lwowie: P . Mikolasch, Sigmund Rucker, A. Berliner, Jakób P iepes, bracia Łazowscy, Rot- 

90 90 | lender, C. Schubuth, J. F . Klein’s wdowa i Reissler, J. Reiss i P . W . K rulikowski; w Czer- 
niowcach: A lt c. k. obwodowa apteka, L . Bełdowicz i J. Krzyżanowski; w Bochni; Franciszka 
Reissa’a c. k. aptekę salinarną J. E. Bulsiewicz; w Tarnowie: przez W . T. A. Wielogórskiego 

.g łów ny skład, A. Tenczyna aptekę pod „Aniołem;" tudzież we wszystkich miastach przez 
talar j dobrych aptekarzy i handle kozrenne; przesyła także za przekazem pocztowym lub zaliczeniem  
5 3 — W iedeński dom.

96 — |

120 50 
91 80 
90 70

76 70



KRAJ z soboty 11 maja.

Oc3L Administracyl.
Nakładem Wydawnictwa „Kraju“  wyszło świeżo

n a s tę p u ją c e  d z ie ło :

KONFEDERACYA BARSKA:
m iedzy

Stanisławem Augustem,
a Ksawerym Branickim,

• W  i * .  1 7 6 8 ,
w ydał

Dr. L U D W I K  G U M P L O W I C Z .

Cena egzemplarza £  zł. wal. austr.
Główny Skład na całą Galicję i W . Ks. Poznańskie

w  k s i ę g a r n i

Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.

A d w o k a t

w AXyślenicaob.
otwarł tamże kancelaryę w rynku 

w domu pod „Lwem “.
3138(1-3)

N in ie jszem  o św ia d c z a m , że  p . ad w o k a ta  D ra  
G e is le ra  za  o b razę  h o n o ru  w y rząd zo n ą  m u p rzez  
u m ieszczen ie  a r ty k u łu  w N rze  12 czasop ism a h u ­
m orystycznego  „C oś" z d. 16 w rześn ia  1871 tre śc i 
„N ad esłan e"  : „k to b y  p o trzeb o w ał sum iennego
a d w o k a ta , n iechaj się do m nie  zg ło s i, a  j a  m u 
z w szelk iem i dow odam i po lecę  p. D ra  Z yg m u n ta  
G eislera . Z y g m u n t K r a u s " , p rzep raszam  i ty lko  
w sk u te k  nam ow y u m ieśc iłem  rzeczo n y  a r ty k u ł.

K raków , 7 m a ja  1872 r. (3133)

KĄPIELE
3075(1-6)

SW OSZOW ICACH
s ły n n e  ze sw oich  w ód s ia rc z a n y c h ,

otwarte będą w dniu I czerwca r. b.

do fab ry k i n a rzęd z i ro ln iczy ch  w K ró lestw ie  Pol- 
sk ie m , p ra k ty c z n y  w tym  fach u  i te c h n ik , z p ła ­
cą  ro c z n a  4.000 zł. po lsk ich , zn a jd z ie  za ra z  um ie­
szczen ie  p rzez  D om  k o m iso w o -h an d lo w y  L. S ro-  
czyńsk iego  w Krakowie, H o te l S ask i. 3100(1-3)

Je d y n y  śro d ek  hy g ien iczn y  zab ezp iecza jący  i 
n iezaw odn ie  leczący  w szelk ie  ślu zo to k i i u p ław y  
ta k  św ie ie  j a k  i zad aw n io n e . —  D ostaó  m ożna 
w P a ry ż u  u  w y n a lazc y  BR 0U , B o u lev a rd  M agen­
ta  N r. 158 —  w K R A K O W IE  u  p. W .  H e -  
c l y k a ,  a p te k a rz a , o raz  w e w szystk ich  znacz­
n ie jszy ch  ap te k a c h  ce ln ie jszych  m iast E u ro p y  i 
in n y ch  częśc i św ia ta . 3000(1-52)

SYROPY
podfosforanów, sody i wapna

doktora Churchill,
a u to ra  o d k ry c ia  w łasn o śc i leczących

podfosforanów w słabościach pier­
siowych i suchotach płucnych,

sa  je d y n ie  w y rab ian e  p rzez  p a n a  S w a n u ,  
a p te k a rz a  w  P a ry ż u . —  S p rz ed a ją  się w b u t e l ­
k a c h  c z w o r o g r a n i a s t y c h  op a trzo n y ch  p o d ­
p i s e m  D r a  C ł m r c ł i l l l ,  o raz  e ty k ie ta  
i  z n a k i e m  f a b r y c z n y m  ap tek i  Swann p rzy  
u licy  Castigl ione Nr. 12 w P a ry ż u .  2924(1-26) 

D o stać  m ożna w  K R A K O W IE  w a p tece  p a n a  
W ik to ra  R e dyka  p rz y  M ałym  R y n k u .

SKRZYNKI na PIWO
(  E i s l c a a t e n )

i domowe łaźnie parowe
po n a j tań s zy ch  cenach  

O cl 11 do 7 5  zł. w. a.
zn an e  z p ra k ty c z n e g o  w yrobu  i d ob rego  m ate- 
ry a łu , s ą  u  podp isanego  do s p rz e d a n ia , j a k  n ie ­
m niej w yp e łn ia  w szelk ie  zam ó w ien ia  n a ty ch m iast.

N a  żąd an ie  u d z ie la  cen n ik i b ezp ła tn ie .

3033(1-4) w T arn o w ie  n a  G rabów ce.

Karol Friedlein
zegarmistrz

w Krakowie,
Z akup iw szy  osob iśc ie  od n a jce ln ie jszy ch  fa b ry ­

k an tów  za  go tó w k ę , zn aczn ą  ilość zeg ark ó w  k ie ­
szonkow ych  z ło tych  i s reb rn y ch  w najrozm aitszy ch  
k sz ta łta c h  i g a tu n k a c h , zeg aró w  pary sk ich  b rązo ­
w ych i m arm urow ych , zeg aró w  pendułow ych , ze­
g a ró w  am ery k ań sk ich , zeg aró w  śc iennych  gospo­
d a rsk ic h  i budzików  fran cu sk ich  sp rz e d a je  takow e 
po cen a c h  n a jtań szy ch  i je s te m  w  m ożności w y­
trzy m ać  w sze lk a  k o n k u ren c ję . 31*27(1-8)

O trzy m ałem  rów nież ta k ż e  w ie lk i tra n sp o r t 
zeg ark ó w  k ieszo n k o w y ch  m etalow ych R em o n to aró w

N ie m niej u rząd z iłem  m o ją  p racow nie  p od ług  
najnow szego  system u, zaopatrzyw szy  j ą  w n a jn o w ­
sze p rzy rz ąd y  i p rz y b o ry  u ła tw ia jące  szy b k ą  a 
d o k ład n ą  n ap raw ę zeg aró w  i zegarków .

W szelk ie  zam ów ien ia zam iejscow e u sku teczn iam  
szybko  i d ok ładn ie , ja k o  też  re p e ra c je  p rzy jm u ję  
i  odsełam  pocztą .

Trzy

sklepy frontowe
razem  lu b  po jedynczo  są do w y n ajęc ia  od Igo  
lip c a  r . b . w  dom u n a ro żn y m  pod  L . 450 D z. I. 
u l. M iko ła jska ,

B liższa  w iadom ość tam że w  k a n c e la r ji  n a  lem  
p ię trze . 3123(1-3)

Nowe pismo.
W  k s ię g a rn i

0. E. Friedleina w Krakowie
j e s t  do n a b y c ia  b ro sz u ra  pod  ty tu łem  :

Przyczyny podziału monarchii pol­
skiej po Bolesławie Krzywoustym 

w wieku XII.
p rzez  K aro la  B orom eusza  Hoffm ana.

C en a  i  z łr.

Podarunki na gwiazdkę. 

N ajb o g a tszy  i od w ielu la t  renom ow any

Skład zegarów i zegarków M. Herza
W ied eń , S tep h an sp la tz  1. 6, A u ssenseite  

des Z w etlhofes
  p o sia d a  w ie lk i w ybór w  na jro zm aitszy ch
g a tu n k a c h  d obrze  u reg u lo w an y ch  zeg ark ó w  za  

k tó re  je d n o ro c z n ą  da je  g w aran c ję .
N a k a ż d y  u reg u lo w an y  z eg a rek  u d z ie la  się b ile t 

g w aran cy jn y , n ieu re g u lo w a n y  o 2 z łr . tan ić j.

G enew ske z e g a rk i k ieszo n k o w e.

S re b rn y  cy lin d er z 4  ru b in a m i. . . . . . . .  10— 12 fl.
„ „ z  obw ódką z ło tą  i sp ręż . 13— 14 „
„ „ d a m s k i ........................• . . .  1 3 — 18 „
„ „ z  pod w ó jn a  k o p e r t ą . . .  15— 17 „
„ „ z  k ry sz ta ł, szk łem  . . . .  14— 17 „
„ a n k e r  z 15 ru b in am i ............... 16— 19 „
„ „ lepszy , z s re b r . k o p e rt. 20— 23 „
„ „ z  podw ójna  k o p e r t ą . . .  18— 23 „
„ „ lep szy  24— 28 „
„ „ z  k ry sz ta ł, s z k ł e m   18— 25 „
„ z e g a re k  z podw ójn . ko p . d la  w ojsk . 24— 26 „ 
„ rem o n to iry  n a k rę c a n e  z b o k u  . . . .  28— 30 „ 
„ „ z  p o d w ó jn a  k o p e r t ą . . .  35— 40 „
„ „ z  k ry sz t. s z k łe m ................  30— 36 „
„ a n k e r  a rm śe -rem o a  to i rs .................... 38 - 45 „

Z ło ty  cy lin d er N r. 3 z ło ta , 8 ru b in   30— 38 „
„ a n k e r  z 15 r u b i n a m i ........................  35— 44 „
„ „ lepszy  z z ło ta  o b w ó d k a   4 5 — 60 „
„ „ p o d w ó jn ą  k o p e r ta  .....................  55— 58 „

„ z e  z ło ta  obw ódka 65, 70, 80
90, 100— 120 „

Z eg ark i dam sk ie  z 4 i 8 ru b in a m i  2 5 — 30 „
„ „ e m a lio w a n e .................................. 30— 36 „
„ „ z e  z ło tą  k o p e r tą .......................  3 5 —40 „
„ „ em aliow . z d ja m e n ta m i. . . .  38— 48 „
„ „ z  k ry sz ta ł, s z k łe m .....................  36
„ „ z  podw . k o p e r tą  8 r u b i n . . .  40 48 „

Z ło ty  z eg a rek  dam sk i em al. z d jam en t. . 56— 65 „ 
„ „ „ a n k e r  z 15 r u b in . . .  35— 45 „
„ „ „ lepszy  ze  z ło tą  k o p . 45— 60 „
„ „ „ z  pod w ó jn ą  k o p e r tą  55— 58 „
„ „ „ z  k o p e r ta  z ło ta  65,

70, 80, 90, 100— 120 „ 
„ „ „ a n k e r  z szk l. k a p s lą  4 0 — 48 „
„ „ „ z  k ry sz ta ł  s z k łe m . .  50— 60 „
„ „ „ z p o d w ó jn ą  k o p e r tą  50— 56 „
„ re m o n to irs .................  , .  60, 70, 80, 90— 100 „
„ „ z  podw . kop . 90, 100, 110, 120— 150 „ 

Z eg a rk i n a  p o low an ie  i  d la  ro b o tn ik ó w  
w o kuciu  pakw onow em  i ze
z ło ta  t a l m i ...................... ................  13— 17 „

S reb u e  łań cu szk i po fl. 2.50, 3, 4, 5, 6
7, 1 0 - 1 2  „ 

Z łote  ła ń cu szk i po fl. 18, 20, 25, 30, 35
40, 50, 60, 70, 80, 80— 100 „

B u d z ik i z z e g a r k a m i..............................   7
„ sam e zap a la ją c e  św ie cę .............  9
„ z n a rząd em  do w y s trza łu  i  z a ­

p a la n ia  św ie cy ............................  14
P a ry z k ie  b u d z ik i w e leg an ck ich  osłon .

b ro n zo w y ch ....................................  12, 13— 14 „
P rzen o śn e  zeg a ry  s trażn icze  n a  6 s tacy j, 

a n k ry  z ru b in am i —  n a jle p sz y  w
św iecie  w y r ó b ....................................... 40—  „

T ak ie  sam e n ie p rz e a o śn e  n a  je d n ą  stac ję  28—  „

P endułow e z e g a ry  w łasn e j fa b ry k i z 2  ro czn ą  
g w aran cy ą .

R az n a  dzień  n a c ia g a n y ........................  10, 11, 12 fl
Co 8 d n i ................. \ . .  16, 17, 18, 19, 20 do 22 „

„ b ijący  p ó ł i  c a łe  godziny  . .  30, 33 — 35 „ 
„ „ k w ad ran se  i g odziny  48, 50 — 55 „

R e g u la to r  m ie s ię c z n y ........................  28, 30 —  32 „

Z a opakow an ie  pendu łow ego  zeg ara  fl. 1 50 cent.

U & .  R ep a rac y e  u sk u te czn io n e  b ę d ą  z w sze lk a  
a k u ra tn o śc ią , zam ów ien ia z z a liczk ą  pocztow ą n a ­
tychm iast b ę d ą  w y k o n a n e ; zw rócone z e g a ry  za ­
m ien iam y  natychm iast.
BM U Z eg ark i rów nież p rzy jm u jem y  w  zam ian .

Do ła sk a w e g o  uw zględnienia.
W szystk ie  m o je  zegark i są  na jlepszego  g a tu n k u , 

p roszę w ięc n ie  zam ien iać  takow ych] z o rd y n ar 
uem i zeg ark am i p o lecan em i p rzez  h azd la rzy  i k u p ­
ców, k tó rzy  n ie  są  zeg arm istrzam i. 2477(9-47)

Kasy o g n i o t r w a ł e j
używanej

p o s z u k u je  s ię  d o  n a b y c ia . W ia d o m o ś ć  w  A d ­
m in is t r a c j i  „ K r a ju " .  3124(1-2)

Wieś

LUTOWISKA
n a  tra k c ie  pow iatow ym  m iedzy  S am borem  i P rz e ­
m yślem , 3/4 m ili od p rzyszłć j s ta c ji ko le i d n iestrzań - 
sk ie j po łożona, z a w ie ra ją c a : P o la  o rnego  280 m org 
łą k  55 m org, p as tw isk  16 m org, la su  w ysokopien­
nego 85 m org, z p ro p in ac ja  i odpow iedniem i b u ­
dy n k am i je s t  w raz  z In w en ta rzem  żyw ym  i m ar­
tw ym  z w olnćj rę k i  do sp rzed an ia . B liższe  szcze­
gó ły  u d z ie la : w łaściciel, L w ów  u lic a  S y k stu sk a  Nr. 
16 p ierw sze  p ię tro , lu b  celem  z lu s tro w an ia  L uto- 
w isk, Z a rz a d  ekonom iczny  w  N adybach , poczta  
S am bor. ‘ 3063(1-3)

S Z P R Y C O W A N I E
PP. GRIMAULTetC'.e aptekarzy w  PARYŻU

P rzy g o to w an e  z liśc i drzew a, rosnącego  w P e ru , 
leczące  szybko  i  n iech y b n ie  r z e r z ą c z k i  na jupor  
czyw sze  i z a s t a r z a ł e  . A p tek a  G rim au lt e t Comp. 
d la  lek a rzy , k tó rzy  m a ja  zw yczaj zap isyw ać b a l­
sam  kopajtyy , za  pom ocą k le istośc i, p rzygo tow uje  
p ig u łk i z essencji M atico i b a lsam u  kop a jw y . P i 
g u łk i te , n ie ty lk o , że zaw sze sk u tk u ją  w n a jk ró t­
szym  czasie , a le  n aw e t n ie  m a ją  ty le  n iep rzy je - 
m uój w oni b a lsam u  kopajw y.

K ażd y  flakon ik  zao p a trzo n y  je s t  podpisem : 
Grimault  e t  Comp. 2633(4-12)

D o s ta ć  m o żn a  w Krakowie w  a p tece  p, Wik­
to r a  R e dyka ;  we Lwowie w ap te k a c h  pp. R ucker,  
B e r l iner  i M ikolasz ;  w B rodach  w  ap tece  p. F ran -  
z o s ;  w W arsz aw ie  W sk ła d ach  m a te rja łó w  a p te ­
cznych  pp . Mrozowskiego, Gal ie i S p i s s ;  w  Wie­
dniu u pp . Raabe i Róder.

Zakupno, sprzedaż i zamiana
w szy stk ich  te raźn ie jszy c h  

pap ie rów  pańs tw ow ych , obligacji  p ie rw sze ń s tw a ,  
losów akcy j  kolejowych, bankow ych  i p r z e m y ­

s łow ych .
W y kupno kuponów

Z lecenia  d la  c.  k. g ie łdy
w ykonu je  się za  go tów kę lub  za liczkę  10X - 

W sze lk ie  g a tu n k i losów  sp rz e d a je  się n a  w y­
p ła ty  m iesięcznem i ra ta m i po 5 z łr. i w yżej.

Nie Korneuburgskie,
lecz

SMT k r a j o w e  ś r o d k i  w e t e r y n a r s k i e
o p a rte  n a  d ługo le tn ićm  dośw iadczeu iu

Władysława Rittermanna,
b. n au czy c ie la  chow u zw ierzą t i w e te ry n a ry i p rz y  szko le  ro ln . w  C zernichow ie.

1. C. k . u p rzyw ile j. ś ro d ek  d es iu fekcy jny  podczas chorób  epidem iczn. u  zw ierzą t dom ow ych. 
2. Ś ro d ek  p rzeciw  zaraz ie , czyli gn ic iu  p łu c  u  byd ła  rogatego .

3. Ś rodek  p rzeciw  w szelkim  słabościom  o rganów  oddechow ych, ja k o  to :
 __________________ za p a len iu  p łu c  u  b y d ła  i koni.______________   ■

4. ,Ś ro d ek  przeciw  słabościom  żo łąd k a  i k iszek  u  zw ierzą t dom ow ych, m ianow icie ,
k o lce, n ies traw n o śc i, itd._____________________________

5. Ś rodek  przeciw  k a rb u n k u ło w i u  św iń.
6. B alsam  g o jący  w szelk ie  rany , badź  to św ieże , bądź zas ta rz a łe .

7. P ły n  odżyw czy ( r e s t y t u c y j n y ) . _________________________

W yciąg i znacznej liczby  św iadectw  S zanow nych  P a n ó w  w łaśc ic ie li, są n a jlep szą  
rę k o jm ią  sk u teczności ty ch  środków , k tó re  w kom p lec ie  stan o w ią  p o d ręczn ą  ap teczk ę  n ie ­
z b ę d n ą  d la  każdego  hodow cy  zw ierząt.

P ow yższe środk i w y rab ia  i ro zsy ła  n a  żąd an ie  J ó z o f  T r a u o z y ń -  
a k i  ap te k a rz  pod  „K orona" w KRAKOWIE.

IJSp" S k ład  ty ch że : w e L W O W IE  w ap t. p. M ikolasch’a ;  w T A R N O W IE  w  ap t. p. 
Re idt’a,  p. T e n c z y n a ;  w  B O C H N I w  ap t. p. R e is s ’a ;  w  N O W Y M  SĄ C ZU  w  ap t. p. S c h a -  
meit ;  w  Ż Y W C U  w ap t. p . Kioski;  w  B R O D A C H  u  p . K u lla k a ; w  C Ż E R N IO W C A C H  u . p. 
Cha lbazan i ;  w B R Z E Z A N A C H  u  p. K o rdeck iego ;  w  R Z E S Z O W IE  u  p. S c h a i t e r  i sp ó łk a .

P o d p isan i zaśw iadczam y, iż w  naszych  okolicznych  gm inach  podczas p an u jącó j za ­
ra z y  ta k  u  byd ła  j a k  i trzo d y  ch lew nćj , u żyw aliśm y  środków  w ete ry n a rsk ich  w y n a lazk u  p. 
W ład y s ław a  R itte rm an n a , prof, w e te ry n a ry i p rzy  szko le  C zern ichow skiej z ta k  p o m yślnem i 
sk u tk a m i, że p raw ie k a ż d a  sz tu k a  tą  ok ro p n ą  z a razą  d o tk n ię ta , w y zdrow iała , a  zdrow e, k tó ­
ry m  te n  śro d ek  ja k o  p rezerw aty w ę zadaw ano , w cale  n ie  u leg ły  zaraz ie .

R nsoeice, 1868. '  Izydor Topolski .  P io t r  Kowalówka.
P ośw iadczam  p u b liczn ie , ja k o  p . W ład y s ław a  R itte rm an n a , p ro f, szko ły  ro ln iczćj 

w  C zern ichow ie  — środk i w e te ry n a rsk ie  podczas za razy  p tucnó j u  b y d ła , n ie ro g ac izn y , o raz 
w zo łzach  najuporczyw szych  u  ko n i zadaw ane by ły  i k ażd ą  ra z ą  a n i je d n a  sz tu k a  n aw et 
za ra z a  ju ż  d o tk n ię ta , n ie  p a d ła —  i d la  tego to  ś ro d k i to w szystk im  szanow nym  p an o m  go­
spodarzom  p o lec ić  m ogę. Rajmund Alscher,

C zan iec  1870. w łaściciel dóbr, o raz  dzierż , d ób r arcy k siążęcy ch .
D o p a n a  W ład y sław a  R itte rm an n a  w C zern ichow ie.

P a ń sk ie  środk i w ete ry n a rsk ie  w y rab ian e  w  a p tece  p o d  „K o ro n ą"  w  K rakow ie , u ż y ­
w ałem  w b ardzo  w ie lu  w y p adkach  ta k  chorób p łu c n y c h , k a rb u n k u łu , sk a leczeń , w  o słab ie ­
n iach  żo łądka, w b ra k u  sił itd . z n a jpom yśln ie jszem i sk u tk a m i —  za  co p u b liczn ie  ośm ielam  
się  p o d z iękow ać i po lecam  w szystk im . 2998(1-18)

Ja sz c z u ro w a  1871. J. Knesek.

W ien,  K arn tn e r r in a  14

25 i7(?-50) Słabym na piersi najmocniej się zaleca.
W  ytoorne

SLODOW
a - I o  t a i i s z e  „ J a . n a .  H o £ T a . “ :

v  l E i z s c ' r m s k . i s n r
j  ed  6 flaszek  n a  d ó ł a  34 eent.

aCZOKOLADiA 
N r. I .  a  2 z ł r . ,  N r. I I . a  1 z łr. 30 k r . 

CTTKIErŁIŁl
G  to re b k a  w iększ. 50  ct., m n ie jsza  25 i 10

przez codzienne podziękowania tysiąckrotnie doświadczone

Aleks. Fraenkl’a Jana. Moiia.(dawnićj spólnika)
( sw ego szw ag ra  )

Główny s k ł a d  na  Galicję u  p. JOZEFA GOLDWASSERA dom u D e ich esa  
n a  S tradom iu . S k ła d y  w  K R A K O W IE : u  pp. a p te k . : T rau ezy ń sk ieg o , S ied lec­
kiego, A lexandrow icza  i p . c u k ie rn ik a  M asłow sk iego ; w e L W O W IE  u  pp. a p ­
te k a rz y :  R u c k era , B e rlin e ra , P ipesa , b rac i Ł azo rsk ich , tu d z ież  n  pp. J u l .  R eisa, 
K le in a  w dow y & R issle ra , F . W . K rólikow skiego ; w  Z Ł O C Z O W IE  u  p. ap t. 
F ra n c isz k a  P e tte sc h ’a ;  w T A R N O P O L U  u  p. a p tek , d ra  B u ch e lta , u  pp. M. 
P a e c h te ra , D . S en es ieb a , C. L a tin e k , i H . S p ie lb e rg a , rów nież  sp row adzać  
m ożna p rzez  w szystk ie  w zię te  ap tek i i liand lc  k o rzen n e  w G alieyi.

Wien. K arn tn e r r in g  14.

I
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L . 274. D . D . T .

OGŁOSZENIE,
N a p o d staw ie  s ta tu tu  i stósow nie do o g łoszen ia  p ism am i pu b liczn em i z d n ia  27 

kw ie tn ia  1870 ro k u ,  zap row adziło  T ow arzystw o w za jem n y ch  ubezp ieczeń  w  K rak o w ie  
z dniem  Ig o  m a ja  1870 r.

S P Ó Ł K I  N i  PRZEŻYCIE,
do k tó ry ch  p rz y stę p u je  p ew n a  liczb a  osób n a  p rz e c ią g  czasu  n a p rzó d  ustano w io n eg o , 
celem  p o m n o żen ia  kw ot p rzez  n ich  w k ła d a n y c h :

1) p rzez  g ro m adzen ie  p ro cen tó w  po jed y n czy ch  i  sk ła d a n y c h ,
2) p rzez  odziedziczen ie  w k ład ek  po u czestn ik ach  zm arły ch  p rz e d  p odzia łem  spó łk i i
3) przez, p ro cen ta  tych  w k ładek .

K a ż d a  z ty ch  w k ład ek  trw a ć  będzie  n a jm n ić j la t  d w a n a ś c i e ,  n a jd łu ż e j zaś la t
d w ad z ie śc ia  p ięć ;  a  ponieważ ro k  sp ó łe k  r o z p o c z ą ł  s ię  z dniem Igo m aja  1870 r . —  
więc l ikw idacya  fychźe  n a s tą p i  z dniem 3 0  kwietnia* w la ta c h  1882, 1883, 1834, 1885,
1886, 1887, 1888, 1889, 1890, 1891, 1892, 1893, 1894 i  1895.

Pierwszy maj 1872 r.
będzie zatem początkiem trzeciego roku „Spółek na przeżycie14.

D y rek cy a  T o w arzystw a w zyw a w iec  S zan o w n ą  P u b liczn o ść  do licznego  p rzystę- 
p y w a n ia , przyczem  zw raca  u w a g ę , iż u b ezp iecza  ta k ż e

Zwrot wkładek poczynionych do Spółki
n a  w y p ad ek  śm ierci u czes tn ik a  p rzed  likw id acy a  S pó łk i. —  R ów nież zab ezp iecza  T o w a­
rzystw o w różnych  k o m binacyacli

Kapitały pośmiertne i na dożycie, oraz pensye i renty.
D y re k c y a  T o w arz y stw a , jó j rep re z e n ta c y a  w e L w ow ie i p p . A jenci T ow arzy stw a  

u d z ie la ją  chętn ie  b liższych  w skazów ek  i u ła tw ia ją  zabezp ieczen ie .
K rak ó w  15go k w ie tn ia  1872 r .  . 3067(1-3)

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń
w KrapKowie.

H. Wodzicki. W. Biesiadecki. H. Kieszkowski.

mnnnnnnnnnnnnnnn^nnnnnnnnnnn

! Już nie potrzeba frotera!
Angielska połyskującą pasta kauczukowa

do najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego zapuszczania wszelkich
podłóg. 2876(1-20)

T en  na jk o rzy s tn ie jszy  w y n a laze k  o d ró żn ia  się od w ielu  do z a p u szczan ia  używ anych  
lak ie ró w , i td . ,  szczególnie  p rzez  to , że sk u tk iem  n a d e r  szczęśliw ie ud an eg o  sk ła d u  che­
m icznego , w po łączen iu  z k au czu k iem  —  p a s ta  n a b ra ła  w łaściw ej c i ą g ło ś c i , co zapew nia  
jć j  trw a ło ść , p rze to  pod łoga n ią  zap u szczona u r ą g a  wszelkim Zniszczeniom, a  p rz y  ja k iś j-  
ko lw iek  sta ra n n o śc i, k ilk a  la t  pozo sta je  p ięk n a .

1 p u d e łk o  w ysta rcza jące  n a  1 p okó j, k o sz tu je  1 fl. 30 cent.

Rossyjslsa pasta na skóry.

1

l
I
I

W y b o rn y  ś ro d ek  do zab ezp ieczen ia  n ó g  od w ilgoci. S k ó ra  s ta je  się  n iep rzem ak a ln a , 
p rzy tem  g ię tk ą  i m ięk ą  i p rz y b ie ra  w szystk ie  w łaściw ości ro ssy jsk ieg o  ju c h tu .

P u sz k a  1 z łr . 20 ct. —  w iększa z łr . 2.
G łów ny sk ła d  d la  G aliey i w K r a l t o w l e  u. p. J o . l Ł Ó D n .  G - o l d . -  

w a a a e r a  p rzy  u licy  G rodzk ie j N r. 70. —
|  Gi w a s

m ak a ln a , a  JJ 

G o l d -  |  

’ W W W *

Ż adna ro ś lin a  n a  k u li z iem skie j n ie  w yw iera  ta k  szczęśliw ie n a jlep szy ch  sk u tk ó w  n a  
w szystk ie  o rg an a  o d d y ch an ia  i t r a w ie n ia ,  w zm acn ia jąc  najw idoczn iej i trw ale  c a ły  sy s te m  
nerwowy i m u sz ku łow y  j a k  le k  n a  w szystk ie  ch o ro b y  Indyauów , Koka Z P e r u ,  co ta k ie  po ­
w agi j a k  A. V. Humboldt, v. M a rtiu s , L a n z a  i in n i s tw ie rd za ją  z podziw ien iem , p rzek o n aw ­
szy się naoczn ie  o zup e łn y m  b ra k u  g ruźl icy  (u m ieszkańców  w A ndes) i b a jeczn e j sk u te c z n o ­
ści k ok ierosów  bez in nego  poży w ien ia ). —  N a tój p odstaw ie  p ro f. d r. Sam son  b a d a ł g ru n to ­
w nie i  ro z b ie ra ł tę  ro ślin ę  n a  m iejscu , z czego w y n ik n ą ł n a jlep szy  środek  n a  n a jc ięższe  choroby

Pigułki Kokowe I, II i III.
K o k a  I  sk u tk u je  je sz c z e  najp o m y śln ie j w ch o ro b ach  s z y i , p iers iow ych  i p łu c n y c h ,

n aw et b ardzo  ro zw in ię ty ch ; K o k a  I I  u su w a najupo rczy w sze  p rzeszk o d y  w t raw ien iu ,  k a ta r  
żo łądkow y, dolegliwości hem oroidalne ,  b ra k  a p e ty tu  i t .  d ., a  K o k a  I I I  je s t  n a jsk u te c z n ie j­
s z y m ,  n iezrów nanym  lek iem  n a  os ła b ie n ie  nerwowego s y s t e m u ,  h y p o k o n d ry ę , h y s te ry ę , a 
osobliw ie s ła b o śc i, ( ja lt: p llucye, niemoc, itd .). W ed łu g  c e n n ik a  lek a rs tw  w P ru s iech  p u d e ł ­
ko 1 ta la r , 6 p u d e łek  5 ta la ró w .—  B liższe  szczegó ły  o ro ś lin ie  K o k a  w  u m ie ję tn e j ro zp ra w ie , 
k tó rą  darm o p rzesy ła  Apteka  pod Murzynami (M o h ren - A potheke) w Mogunoyi.

G łów ne sk ła d y  n a  ca łą  Au tryc  m a ją  pp. a p te k a rz e : Edward  H a u b n e r ,  w W ie d n iu , 
am  H o f, J. v. T o rb k  w  P eszc ie , Józef  Fiirś t ,  w P ra d ze . 3043(1-8)

: •- •;£ ,;4 * -

Solili tysięcy lud.zi
zaw d z ięcza ją  obfitość w łosów

j e d y n i e  i s t n i e j ą c e m u ,  n a j p e w n i e j s z e m u  i n a j l e p s z e m u

środkowi na porost włosów.
Nie ma nic lepszego do utrzymania i wzbudzenia porostu

włosów
j a k  ta  w e w szystk ich  częściach  
św ia ta  ta k  z n a n a  i w sław iona 
przez  W y d z ia ł m edyczny  b a d a ­
n a ,  n a jśw ie tn ie jszy m  sku tk iem  
u w ie ń c z o n a , p rzez  J .  ces. k ró l- 
apost. M ość F ra n c isz k a  Jó z e fa  
I . cesa rza  A ustry i, k ró la  W e ­

na głowie,
'gier, e tc . wył. p rzyw ile jem  d la  
w szystk ich  ces. k. a u s try ack ich  
p row incy j i  w szystk ich  w ęg ier­
sk ich  k ró lestw , p a ten tem  z d. 
18-go lis to p ad a  1865 r. do I i .

15810/1892 odznaczona

pomada rezedowa kędzierzawiąca.
% 'M

i f \

k tó ra  p rzy  reg u la rn ć m  u życiu  n aw et n a  
n a jb a rd z ić j ły sych  m ie jscach  g łow y p e ł­
n y  p o ro st sp raw ia , siw ym  i  rudym  w ło­
som  n a d a je  ciem ną b arw ę , w zm acn ia  
p osadę  w łosów , u su w a w  k ilk u  d n iach  
zu p e łn ie  tw o rzen ie  się łu p ie ż u , zap o b ie ­
g a  w k ró tk im  czasie  w y p ad an iu  w łosów , 

n a d a ją c  im  n a tu ra ln y  p o łysk  
k ę d z i e r z a w i  j e  T W I  

i zachow uje  od siw izny  do n a jp ó ź n ie j­
szego w ieku.

P ró c z  tego p rzy jem n y m  zapachem  i w y­
tw ornym  sło ik iem  stanow i ozdobę każdćj 

go tow aln i.
C ena sło ik a  z p rzep isem  n ży c ia  (w 7 ję z y k a c h )  1 złr. 60 cen t. -

1 złr. 60 ct. w al. au s tr.

'1
~.e

\

z p rzesy łk ą  pocztow ą

O dprzeda jący  o t rzy m u ją  z n a c z n ą  zniżkę.

Fabrykę i główny skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo
u trzy m u j e

KAROL POLT 2511(9-25)

P a r fu m e u r  u. Inhaber  m e h re re r  k. k. Privilegien in Wien. io se fs ta d t ,  P r i a r i s i e n g a s s e  14, 
im eigenen Hause,  n a c h s t  d e r  L e rc h e n fe ld e r s t r a s s e ,

gdzie  u p ra sz a  się w szystk ie  p isem ne po lecen ia  ad resow ać, a  w szystk ie  p o lecen ia  zam iej­
scow e za  n ad es łan iem  go tów ki lub p o b ran iem  te jże  p ocztą , j a k  zajszybcó j się  za ła tw ia . 

G H ó w n y  H l r ł n r t  d l a  K r a k o w a
je d y n ie  u  p a n a

Józefa Jahna w Krakowie
i u  p a n a  W. T. A. Wielogórskiego w Tarnowie.

l i u / a n a  J a k  k a żd y  d obry  w yrób, ta k  i te n  a r ty k u ł m a  sw oich n aś lad o w có w ; —  
u w a g a ,  u p ra sz a  się p rze to , ab y  ty lko  w  w yż w ym ien ionych  m iejscach  k u p o w ać , 

żąd a jąc  w y ra ź n ie : Pom ady  rezedowej k ędz ie rzaw iące j  „K aro la  P o l ta  w W iedniu",  ja k o  
tćż u w ażać  n a  zn ak  ochronny .

The „Little Wanzer“,
najlepsze amerykańskie łódkowe, podwójnie stęmbnu- 

jące ręczne maszyny do szycia,
poruszane ręką Łub nogą,

k o n stru k cy i n a d e r  p ro s tć j, do p o zn an ia  łatw ej i u ie p su ją c e  się. 
W  W ie lk ie j B r y t a n i i  w ięcej j a k  40.000 tych  m aszyn  sp rzedano  

n a  u ży tek  d o m o w y ,  a  kró lew sk a  ko m isy a  w ychow ania  p o lec iła  
zap ro w ad zen ie  jó j w  7.000 szk o łach  ir la n d zk ich .

P ro s p e k ta  i p róby  s z y c ia  be •p łafnie .
SK ŁA D  G Ł Ó W N Y  n a  G A L IC Y E

w Krakowie u p. Jakóba Goldwassera
2703( 520) przy ulicy Grodzkiej Nr. 70.

      j

Do Pana J. 6. Popp a, c. k. nadwornego dentysty 
w W iedniu, m ias to  B o g n e rg asse ,  Nr. 2.

R ozb ie ra łem  P a ń sk ą
Anaterynową wodę do ust,

i p rzek o n a łem  s i ę , że m a  za le ty .
P ro fesso r O j ą p > o l z e x * .

w ysłużony  re k to r  m agnificus, p rofessor c. k. k lin ik i w W iedniu , 
2604(1-3) k r. ra d c a  dw oru sask iego , etc.

MOŻNA NABYĆ:
w Krakowie  u  pp. a p te k a rz y : W . R E D Y K A  „pod B aran k iem " , S IE D L E C K IE G O , J .  TR A U - 
C ZY Ń SK IEG O  w R y n k u  g łów nym  pod  „K orona", E R N E S T A  STO C K M A EA  , F lo r. SA W t- 
C Z E W S K IE G O  —  dalćj u  pp . M. D W O R S K IE G O , T . G Ó R E C K IE G O , J .  JA H N A , L . F E IN - 
T U C H A , W IL H E L M A  F E N Z A , R y n ek  G łów ny, N r. 4 9 , i JA K Ó B A  G O L D W A S S E R A  ub  
G rodzka N r. 70. obok k się g a rn i W ild ta . W e Lwowie w  ap t. d ra  chem ji T Y TU SA  ZARZYC­
K IE G O  , p. M IK O L A SZA  ap t. , p. A. B E R L IN E R A  a p t . ,  p. E H R E N B E R G E R A  ap tek ., p. 
F r .  K L E IN A  w d o w y , p. B onif. S T IL L E R A , p . Z. R U C K E R A  i p. J .  P E E P E S A  a p t . — 

W B rodach u  p. M. S. FR A N C A S k u p isc . —  W Nowym S ączu  S. L IC H TM A N N  kupiec .

mm co.
Opernring 21,

WIEN; 3136(1-2)

20 części asygnat udziałowych 
ważne na wszystkie ciągnienia

b ez  dalszćj dop ła ty  
C. k . au s tr . lo sy  p ań stw , z r .  1839 z łr. 10.
n „ „ „ „ „ „ I8 6 0  „ 8.
.  .  .  .  „ 1864 „ 8.

W ęg iersk ie  lo sy  prem iow e„ „ 1870 „ 7.
T u reck ie  losy ko le jow e „ „ 1870 

(w ażne n a  36 c ią g n ie ń ) ......................  „ 4.

KII
Najstosowniejszy materjał do wyrabiania sodowej wody jes t

MAGNEZYT
(porów naj P k a rm aceu tisc lie  P o s t N r. 13 ro czn ik  2)

Z niego w y tw arza  się w wielkiej^ obfitości gaz w eglow o-kw asow y, k tó ry  n ie  pozo­
staw ia  sm aku  p rzypalonego . P o zo sta łe  częśc i są  jeszcze  u ży teczn a  g o rzk ą  solą.

Bracia Bindtner w Wiedniu,
m iasto , Z ed litzgasse  4. Jaco b erh o f.

Że p rzez  pp . b ra c i B ind tnerów  dan y  m i do zb a d a n ia  m ag n ezy t zu p e łn ie  odpow iada 
pow yższym  słow om , ja k o  tć ż  w ym aganiom  w yrzeczonym  w ro zp raw ie  m o je j: (P h a rm ace u tisck e  
P o st, N r. 13 ro czn ik  2) pośw iadczam  v. Kletzinski

3131(1-3) chem ik  c. k . sąd u  k ra jo w eg o  i p rof, chem ii.



KRAJ z  soboty 11 maja.

30.000 sztuk akcyj a fi. 200 austr. walutą srebrem, 
i 20.000 sztuk obiigacyj pierwszeństwa a fl. 300 austr. walutą srebrem,

ces. król. uprzyw.

Kolei Arcyksięcia Albrechta,
koncessyonowanśj przez ces. król. rząd austryacki d. 22  października 13*71 roku

na 9 0  lat.

Długość wszystkich linij 33.7 mil.
Kapitał zakładowy: fl. 750.718 a. w. w srebrze nomin. wart na milę, t.j. fl. 25,299.200 a. w, w srebrze nomin. wart.

a to :

li. 10,119.800 a. w. w srebrze nominalnej wartości, rozłożonych na 50.599 akcyj a fl. 200 a. w.
= 133V3 talar. = fl. 283V« połudn. niemiecką walutą,

fl. 15,179.400 a. w. w srebrze nomin. wartości, rozłożonych na 50.598 obiigacyj pierwszeństwa a fl. 300 a. w.
= 200 talarów = fl. 350 połudn. niem. wal.

■

5% odsetki w srebrze wolne od podatku
i umorzenie całego kapitału zakładowego W przeciągu czasu udzielonćj koncessyi zapewnił c. k. a u s tr .  rząd  danem poręczeniem fl. 1,280.000

W s re b rze  CO rok w najwyższóm piśmie z d. 22 października 1871. Dziennik Ust. Nr. 135. ,
Jednakowe oprocentowanie podczas budowy kolei aż do wprowadzenia jój w ruch przyjmuje na siebie Austryacki Ogólny Bank.

Akcye będą wydane w oznaczonej liczbie sztuk a 4r,fl. 200 srebrem, opiewają na okaziciela, mają kupony z d. 1 stycznia i 1 hpca, z których pierwszj 
płatny 1 Jipca b. r . , przynosi 5% odsetki przypadające od dnia ukazania się ich, a państwo danóm p o rę c z e n ie m  zapewnia im wolny od podatku roczny aocnoa 
najmniejszy 4dl. 10 w srebrze. — Superdytfidendy przypadające na akcye, będą płacone przy wykupnie kuponu lipcowego wraz z półroczneim odsetkami. _

Akcye będą spłacane jak długo trwa koncessya w nominalnej wartości w srebrze; za wykupione akcye będą wydawane Assygnaty użytkowania, ie 
jak akcye uczestniczą w superdywidendzie. . , . , . •

Obligacye pierwszeństwa będą wydane w oznaczonój liczbie sztuk a 45fl. 300 srebrem, opiewają także na okaziciela, mają kupony 2 dma igo maja 
Igo listopada, z których pierwszy płatny Igo listopada b. r . , i zapewniają właścicielowi rocznie piętnaści® aust. złdiych w srebrze czystego dochodu.

Wszystkie obligacye będą spłacone w 80 latach w w nominalnój wartości w srebrze.
Wykupno kuponów, akcyj i obiigacyj pierwszeństwa, nastąpi bez kosztów tak w kraju jak w głównych miastach zagranicznych.
Z powyższych papierów wystawia się teraz:
30  0 0 0  sztuk  akcyj
2 0 .0 0 0  sz tuk  obiigacyj p ie rw szeństw a  =  6

do publicznej subskrypcyi pod następującemi warunkami.

6 milionów złotych a. w. w s re b rz e  nominalnej w a r to śc i  i

Warunki Subskrypcyi.
1. Subskrypcya odbędzie się  we środę  d. l5go maj a  b. r.

w D r e ź n i e , u p .  Michała Kaskel’a , 
w t  --j p a l m  9 w Lip skim Banku Związkowym, 
w H a m b u r g u , w Anglo-Niemieckim Banku, _ 
w TPr»ti.-n  i r f n r - m  f  > n . t v / t , ,  w Austryacko-Niemieckim Banku . 
w A u g s t o n r g n , u p. Pawła v. Stetten,

M n i c ł i o w i e , u p. Józefa v. Kirach,
w 3XTo r y m l ł e r d . 2  ;© ,  u panów Lodel'a i Merkel’a 

S ' t U ' t t g E i r d . z i B  , w Stuttgardzkim Banku,w
11 pp. G. Miiller’a & Consortes , 

w Reńskim Banku Kredytowym, 
w Heidelbergu ,  u pp. Braci Zimmer, 
w Z u r y c ł i u , w Sz wajcarskim Zakładzie Kredytowym,

w K a r l s r u l i e , 
w M a n u ł i e i m ,

wtedy zrobi się ile mo-

za obligacyę pierwszeństwa

w "Wied.niu, w Austryackim Ogólnym Banku (Minoritenplatz Nr. 4) 
i w jego Kantorze Wymiany (Stock im Eisen Nr. 3) i w Domu Wy­
miany Franko-Austryackiego Banku, 

w Pradze, w Czeskim Union-Banku,
w Lincu i SalzDurgu,  w Przemysłowym i Kommercyalnym 

Banku dla Górnej Austryi i Salzburga, 
w Gtraou, w Ogólnym Styryjskim Banku Kredytowym, 
we L w ow ie , w Galicyjskim Banku Krajowym, 
w K rakow ie , w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
w Berlinie ,  w Niemieckim Union,Banku,
w W rocław iu , w Wrocławskim Dyskontowym Banku Frieden-

thal & Comp.
w zwykłych biurowych godzinach równocześnie, ale osobno, dla akcyj i obiigacyj pierwszeństwa i będzie zamknięta tego samego .dnia.

2. Wynik podpisów ogłosi sie publicznemi pismami, a jeżeliby większą ilość akcyj podpisano nad '.wystawioną do subskrypcyi, 
żności stosunkową redukcyę.

_ 3. Cena subskrypcyjna wynosi: ,
dla Wiednia i wszystkich austryackich

miejsc subskrypcyjnych . . . .  złr. 160 srebrem austr. wal. za akcyę i 84% %  srebrem a. w.
„ miejsc talarów ' ’ 79% * > wpłacić » -83% % srebrem a. w. wpłacić , „

i Hamburga walutą talarową 2/3 „ walutą talarową 2/3 , ,
„ Południowych Niemiec zł. 184l/3 połudn. niem. walutą ,  83% % srebrem a. w. wpłacić . ,
, Zurychu . .  ...........................  394 franków ‘ „ 625 franków * *

Subskrybenci w Wiedniu i innych austryackich miejscach subskrypcyjnych, powinni przy subskrypcyi oświadczyć, czy będą wpłacali srebrem, czy ausJT)" 
ackiemi papierami według przeciętnego kursu srebra w urzędowym dzienniku kursowym Wiedeńskiej giełdy z dnia subskrypcyi.

4. Każdy subskrybent powinien złożyć przy subskrypcyi jako kaucyę 1*0% podpisanych kwot nominalnych w gotówce, w przekazach hipotecznych, 
w assygnatach kasowych zakładów pieniężnych, albo w papierach notowanych na giełd ach: wiedeńskiój i zagranicznych, według kursu. — Jeżeli podpisano więeej 
akcyj, niż było wystawionych do subskrypcyi, wtedy po uskutecznionćj repartycyi będzie zwrócona stósowna część kaucyi.

5. Subskrybenci tak Akcyj, jak Obiigacyj pierwszeństwa, mogą sobie "od.ebrać sztuki przypadające na ich podpisy, zacząwszy od dnia, który będzie
powiedziany w ogłoszeniu o repartycyi, najpóźniej do 31 sierpnia b. r. każdego czasu w całości albo częściami po złożeniu ceny emissyjnćj i wynagrodzeniu 5%
odsetków w srebrze, które się od nich należą.

Z dfciem 31 sierpnia b. r. ustaje prawo odbioru dla nieodebranych do tego. dnia sztuk i przepada złożona kaucya.
6. Odebrać sztuki potrzeba w tóm miejscu, w którem były subskrybowane.
7. Kaucye w gotówce będą wliczone przy wpłacie całych na subskryp/cyę przypadających kwot, jednak częściami odbierającym, dopiero przy odbiorze 

ostatnich sztuk, i dotąd 4% rocznie oprocentowane; kaucye złożone w papierach, będą zwrócone dopióro po odebraniu wszystkich sztuk.
8. Wzory na zgłoszenia się do subskrypcyi, tudzież prospekta, można dostać we wszystkich miejscach subskrypcyjnych.

7 maja 1872 r.V 7 l e d . e i l ,

Austryacki Ogólny Bank.
Wyciąg s s F»rospektu:

Kolśj arcyksięcia Albrechta składa się z linij LwOWśkO - StryjskiĆj (9.5 mili), 
Stryjsko-Beskidzkiej do węgierskiej granicy (io .2 ) mili) i Stryjsko-Stanisławow- 
skiej (14 mil).

Idzie ode Lwowa przez Szczerzec, Drohobycz, Stryj, Skole, Tuchlę do Beskidu-,, 
gdzie się łączy z koncessyonowaną juz koleją Beskidzką-Munkaczską. —  Boczna kolej 
Stryj-StanisławÓW, dalszy ciąg budowanej teraz kolei Naddniestrzańskiej, dotyka miast 
Bolechowa, Doliny i Kałusza i łączy się przed Stanisławowem z koleją żelazną Lwowsko- 
Czemiowiecko-Jasską.

Kolej arcyksięcia Albrechta ma po największej części przestrzeń lekko spadzistą, 
dlatego budowa jćj nie wymaga wielkich nakładów, a stosunkowo do zakładowych kapi­
tałów innych kolei potrzebuje bardzo małego kapitału zakładowego, gdyż tylko złr. a. 
750,718 nominalnój wartości na milę, i koszta ruchu będą nadzwyczaj małe.

Miejscowych przedmiotów przewozowych będzie kolei arcyksięcia Albrechta 
dostarczała jśj przestrzeń, której ogromnćm bogactwem są płody naturalne. Według 
statystycznych wykazów Lwowskiej izby handlowej będą przesyłali koleją tą samego 
zboża prawdopodobnie do 8.000,000 centnarów. Lasy po obu stronach kolei wynpszą 
500,000 morgów i dostarczają około 10,000.000 centnarów drzewa na opał, wyroby i 
budulec, tudzież więcćj niż %  miliona centnarów drzewianego węgla. Z pobliskich ka- 
mienio -łomów wydobywają rocznie %  miliona centnarów kamienia przydatnego do 
budowy.

Powszechnie znany wielki wywóz bydła z Mołdawii i Podola będzie się odbywał 
przez Stryj-Stamsławów, a bardzo prawdopodobnie liniją Stryjsko-Beskidzką przez Wę­
gry do Wiednia, przez co więc kolój arcyksięcia Albrechta będzie miała bardzo ważny 
przedmiot przewozowy.

Przemysł kwitnący wzdłuż kolei arcyksięcia Albrechta dostarczy jćj niemało 
przedmiotów do przewozu, z Borysławia będzie przewożony olej ziemny, wosk ziem­
ny i wyrabiane z nich rzeczy, z Kałusza już według dzisiejszego stanu rzeczy 1 %  
miliona centnar, soli kalicznych, a z Kałusza, Bolechowa i Doliny 1 milion cent. soii

warzonki. Przemysł żelazem na stokach Karpat, dla którego olbrzymiego rozwoju 
widzą w kolei arcyksięcia Albrechta największą podporę, a który posiada najlepsze rna- 
teryały surowe, będzie przesyłał przynajmniej 1 milion centnarów, licząc w to już ma- 
terjał opałowy i do rafinowania potrzebny.

Również 20 już istniejących i kilka właśnie zakładanych na wielkie rozmiary tar­
taków dostarczać będzie przeszło milion centnarów desek, dągÓ W  i gontów.

Dla dochodów kolei Albrechta je s t także pewną wielką podstawą ożywiony ruch 
handlowy w licznych większych miastach wzdłuż niój leżących, j a k : we Lwowie, Stryju, 
Stanisławowie, Bolechowie, Dolinie, Kałuszu i t. d.

Jeż eh więc dochód kolei Albrechta z przewozu samych miejscowych przedmiotów 
będzie tak ogromny, pomimo najniższych cen, jakieby tylko mogły być według wszel­
kiego przypuszczenia, nawet i bez względu na to, że w bardzo zaludnionej tój części 
kraju będzie bardzo wiele osób podróżowało, to kolćj żelazna w związku z siecią euro­
pejskich kolei nabiera ogromnego znaczenia przez ruch Światowy.

Połączenie kolei Albrechta z koleją Żelazną Karola Ludwika zapewnia jój już 
znakomite stanowisko w całym ruchu wschodniej i północnej Europy. Znaczenie to je ­
dnak będzie miało całą doniosłość, gdy najkrótsza droga do Wawszawy i Gdańska po 

wybudowaniu linii Lwowsko-Tomaszowskiej, a przez zaprojetowaną i bliską urzeczywist­
n ien ia kolćj Stanisławowską-Hussiatyńską również najkrótszy związek z Odessą i Czar- 
nćm Morzem do skutku doprowadzone będą przez Unie kolei Albrechta.

Dochody kolei Albrechta opierają się więc na pewnikach po największej części już 
teraz widocznych i na przypuszczeniach, które się ziszczą z pewnością w najkrótszym 
czasie.

Ze względu więc na znaczne dochody kolei, na nadzwyczajnie mały kapitał zakła­
dowy i na krótkość terminów budowy, a nakoniec ze względu na zapewnione przez pań­
stwo odsetki skutkiem danego przedsiębiorstwu przez c. k. austrjacki rząd poręczenia, 
uważać można akcye i obligacye pierwszeństwa za cenny papier do lokowania, który 
z pewnością będzie przynosił tylko coraz większe odsetki.

Na oświatę ludu!

KSIĘGARNIA POLSKA
w e L w o w ie , 12, u l. K o p ern ik a , (dawnićj S zeroka , 

wydaje swoim nakładem w polskim przekładzie

DZIEJE POWSZECHNE
Fr. Ołi. Szlosera,

z którego to wydawnictwa całkowity czysty dochód, mający wynosić 17 tysięcy Z łr . , a 
w pomyślnym razie przy większym udziale publiczności przeszło 50 tysięcy przeznacza 
sie na oświatę ludu.

D zieje pow szechne  Fr. Ch. Szlosera  rozpoczną wychodzić w mie­
siącu lipcu b. r. i nieprzerwanie będą wychodziły po 2 zeszyty na miesiąc aż do ukoń­
czenia dzieła. — Każdy zeszyt zawierać będzie 6 arkuszy druku, czyli 96 stronic duźśj 
8ki. — Cen .-.zeszytu oznacza sie na 35 cent. tylko.

Przedpłata na całe dzieło z 96 zeszytów, wynosi z przesyłką w Austryi zł. 35.59 
w. a. — w Prasach 9 4  talary — we Francyi 4 9 0  franków. — Po wyjściu z druku 
cena bedzie podniesioną do 50 zł. w. a.

Uprasza sie o nadsyłanie przedpłaty na cale dzieło, w ten sposób bowiem wiele 
ułatwi się wydawnictwo.

Przedcłate można składać częściowo. Płaci się z góry za ostatni kwartał wydawnic­
twa i za pierwszy, a następnie w każdym kwartale odnawia się przedpłata z wyjątkiem 
już opłaconego ostatniego kwartału

Przedpłata kwartalna wynosi we Lwowie' 9  zł. t O  ct. — Z przesyłką w Austryi 
9 . 9 9 -  w Prusach 1 talar 15 sgr — we Francyi i innych krajach 9.50

Uprasza sie o wczesne nadsyłanie prenumeraty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakła­
du, a wiele na’ tern zależy, gdyż dodrukowywanie potem pociąga za sobą osobne koszta. 

Prenumerate przyjmuje się do 1 lipca b. r.
Prenumeratę nadsyłać należy pod adresem :

Do Księgarni PolsKlej
(2130) 12, ulica Kopernika we Lwowie.

Wlen, Hernala. Sauptstrae

1 1 5 ,
S0f~  an der Pferdeban.

Sikawki ogrodowe i do gaszenia ognia, węże, wiadra  i inne 
sprzęty  potrzebne do gaszenia ognia, wszystkie rodzaje pomp, 

p rzyrządy studzienne na każdą głębię z gwarancyą.
Fabryka ma także jak pierwej skład najlepszych narzędzi i ma­
szyn potrzebnych dla rzemieślników uarabiających żelazem i krusz­

cem , narzędzia budownicze, kamieniarskie, etc.
Cenniki gratia. 2945(1-12J

W ciężkich słabościach
leczy i wzmacnia. 29 ,3(13

Do głównego składu Jana Holla nadwornego liweranta
w  W iedniu, Karntnerring, 11. jP w

ciu trzeciój flaszki polepszyło s‘ie tak , że matka w 74 roku życia swego, we cztery tygodnie przy­
szła całkiem do zdrowia. — Jeszcze raz dziękując Karolina Schonthal.

F iu m e , 26 lutego 1872.— Spróbowałam Pańskiej wybornej Czekolady u pana Franeovioh’a; 
proszę mi teraz przysłać jak  najspiesznićj za zaliczeniem pieć funtów słodowej czekolady zdrowia.

Marya Scarpa  Bruk.
Wischau, 25 lutego 1872. — Proszę mi przysłać odwrotną pocztą za zaliczeniem 2 pudełka

sproszkowanej czekolady słodowej dla dzieci, a to jako lekarstwo aa biegunkę.
Th. Kadruvzka , c. k. zastępca prokuratora.

In  g ro  w itz ,  28 lutego 1872. — Proszę mi przysłać odwrotną pocztą za zaliczeniem I funt 
wybornej czekolady zdrowia pierwszego gatunku , potćm 4 kartony słodowych cukierków piersio­
wych w dobrym gatunku. Jakób Skutezky.
BBT" Jedynie prawdziwe 1 doskonałe dostać można w aptece p. T r a u c z y ń a k i o g o
apt. pod „Koroną“ , u p. Józefa Jahna w Kynku Głównym, u p. -WHŁ».€»ln3.B. 
Fenz’a w Rynku Głównym, naprzeciw Kościoła ś. Wojciecha w Krakowie; — u p. W. T .

WlologóralŁlcgo w Tarnowie; u p. M. Kozłowskiego w 
Przemyślu — U  pana Kazlm Eorptuitego w Mielcu; — u p .  X». Karta 
genera w Radomyślu; — u p .  J. Okołowlcza i Synów w Sanoku; u
p. B KOrbel’a w Nowym Sączu.

Wypróbowane przez pierwsze kolegia medyczne Niemiec i koncesjonowane przez wy­
sokie c. k. Namiestnictwo Węgier z powodu wyśmienitej skuteczności

płótno na poaagrę,
od wszelkiego rodzaju podagry, reumatyzmu, bólu członków, piersi, grzbietu i krzyży 
(hexenschuss) podagry nóg itd.— Cena jednego pakietu 1 złr. 5 ct., podwójnego 2 zł. 10 ct.

Paryslti plaster uniwersalny
dra  Buron, od wszelkiego rodzaju ran, jatrzeń, wrzodów, nagniotków i odmrożeń.

Mały słoiczek wraz z sposobem użycia 35 cent. —- duży 70 cent. w. a. Dostaó mo­
żna jedynie i prawdziwe w KRAKOWIE w aptece p. Stockm ara ,  we LWOWIE w
aptece pod „srebrnym orłem* u p. Zygmunta Ruckera. — Za opakowanie liczy się 10 cent.

f<XXXXXXXXXXXXXDOOOOOOOOOOOOOCA

Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaj© we Lwowie

i przez filje
w Krakowie, C zern iow cach , B iałej, Tarnopolu i Sam borze

począwszy od 20go października 1869 r.

A S S Y G N A T Y  KAS OWE
4 %  procentow e wypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu 
5 procentow e w ypłacalne w 14 dni po wypowiedzeniu 
S y 2 procentowe w ypłacalne w 30  dni po wypowiedzeniu.

Dyrekcya.
2532(9-?;

w Sasowie obok Złoczowa
zaopatrzony w  <a.otox*i% tralttyernię,

jest otwarty bez przerwy przez rok cały.

FRANCISZEK NSEDWEY
3065(1-6) Dvrektor Zakładu.



K R A J  z soboty 11 maja.

Galicyjskie Towarzystwo Parcelacyi i Budowy.
OTWARCIE SUBSKRYPCYI

na 10.000 sztuk akcyj
■i

I

KAPITAŁ AKCYJNY:
5,000.000 złr. w. a. w 50.000 akcyj po 100 złr. pełnowpłaconych.

I Emisya 25.000 akcyj.
Siedziba Towarzystwa w Krakowie. —  Reprezentacya w Wiedniu.

[

Towarzystwo ma prawo zakładać Filie w całej Austryi, i Agencye za granicą.

Zalsres działania Towarzystwa:
-
,

a)

V

dóbr

O

parce lację  i s p rz e d a j oddzielonych w  ten epoedb »  —  t ^ c ń d i  t jc h le

przeprowadzanie wszelkich z czynnością tą w  zw iązku będących operacyj k redytow ych , a m ianow icie spłacanie i nabyvvame w^ ^ d łn tc w T e T s k ic h  w  celu ro z d L la n ia fc h  na pojedyncze
Przeprowadzanie wszelkiego rodzaju kom m asacyi, zaokrągleń  i parcelacy j; kupno i sp rzedaż realności, a m iano wicie kupno w iększyc p j I y - k ,  f n»rpplfA i snrzpdaż tvch dzia łów
fo lw a rk i; fo lw a rkó w  tych L a d z a n ie  i pojedynczo sprzedawanie, lub też w  miarę potrzeby dzielenia nabytych w iekszyeh posiadłości ziemskich na drobne dz ia ły  (parcele) i sprzedaż tych dz.ałow, 

Przedsiębiorstwo i w ykonyw an ie  budow li wszelkiego rodzaju.
Rada zawiadowcza Towarzystwa:

Prezes • Y ice-Prezes

A l e M a n a e r  K s l g e  D r u c m - L ^ e c K l  W  d d w T  a t e , e f k a d T r ° ^ f

Zastępca Y ice-Prezesa: D l * .  F e l i l Ł S  S Z l a c ł l t O W S t l ,  A d w o ka t V iceprezydent M. K rakow a.

C z ł o n k o w i e  R a d y  Z a w i a d o w c z e j :
Ludwik Helcel de Sternstein bankier i w łaścicie l dób r w  K ra k o w ie , -  Ludwik Jędrzejowicz. w łaścic ie l d ó b r, -  Dr. Karol Kaczkowski, adw okat Marszałek Pow. T a r n o w s k i e g o -  
Henryk KieŚzLw ski w łS c ie l  dóbr D y re k to r T o w . Wsaj . Ube,pieczeń w K rakow ie . -  Aleksander Kurtz, właścicie l dóbr, D y re k to r Banku Gal,c. dla H andlu  , Przem ysłu, -  LaSOCk

Banku Galie, d la V d J  i  P rzem ysłu , -  H. B. Rosenthal, D y re k to r Banku Interwencyjnego w  w“ l
w K rakow ie , —  Książe Sanguszko Eustachy, w łaścic ie l dóbr, —  Hr. Stadnicki Jan, w łaścic ie l dobr, członek Rady Zaw iad. ko le i Dmestrzanskiój, Ludwik Szumanc

dóbr, Poseł na Sejm, Członek K om ite tu  Tow arzystw a  Rolniczego K rakow skiego.
Z 25.000 A kcy j p ierwszej E m isy i w ystaw ia  się 10.000 na Subskrypcyę, k tó re j term in oznacza się na dzień

172 roku
WarunŁi SuDsłcrypcyi:

Subskrypcya w  dniu ogłoszenia odbyw ać się będzie w  godzinach b iu row ych.

T  20 wW na j» k o  kaucyę na kaśdą podpisaną a k c ję , w  gotówce, lub w  effektack na giełdach W iedeńsk ió j, B erlińskie j i W arszaw skie j noto-

C k S ^ S y z n l y c h  S c ? j7 . T le n ie m  ceny em isyjne j, w r J V p U n t e m  5«/. w  stosunku roku , licząc od 15 kw ie tn ia  1872 r  0 ako od dnu,, od ktorego kupon akcy, datuje 
sie i ma nastapić zaraz po ogłoszeniu repa rtycy i, a najdalej do 31 maja b. r. w  miejscach, gdzie podpisano; w  przeciwnym  bow iem  lazie  aucya przepa a.

K to b v  sobie życzy ł w  miejsce zapłacenia' na raz jeden całej należytości za akcye w  term in ie w yże j oznaczonym, spłacie należytośc tę ratam i, może pierwszą ratę na każdą a k y ę
w  kw ocie  20 z łr  w . 1. zapłacić najdalej do d. 31 maja b. r „  zaś resztę należytości w  kw ocie  95 z łr. w, a. uiścić w  10 ratach miesięcznych po 9 z łr. 50 c. w . a., wraz z procen 
tern 5 0 /! w  stosunku roku do dnia 15 kw ie tn ia  1872 r . ,  k tó r^  p rzy  ostatnićj racie zapłaconym być w inien. -  W  tak im  razie otrzym a subskrybent na wpłaconą pierwszą ratę k w it  
w ystaw iony na okaziciela, na k tó rym  dalsze zapłaty n o to w a ć  będą; akcya zaś wydaną mu będzie dopiero w  czasie, w  k tó rym  ostatnia rata przypadnie i po je j spłaceniu.

Oświadczenie, czy podpisujący chce akcyę spłacić na raz jeden, czy ra tam i, w inno  być złożone p rzy  subskrypcyi.

Podpisyw ać można w

w KRAKOWIE, w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu,
we LWOWIE. w  G a licy jsk im  Banku H ipo tecznym ,
W C2ERNI0WCACH, w  f i l i i  Banku Hipotecznego i u agenta Banku G alicyjskiego dla H an­

d lu i Przemysłu.
w OŚWIĘCIMIE, w  Agencyi Banku G alicyjskiego dla H andlu  i P rzem ysłu , 
w  MIELCU, w  Kantorze Zaliczek i  Zleceń H r. Reya.
w RZESZOWIE, w  Dom u K om isow ym  Banku G alicyjskiego dla Handlu i P rzem ys łu , 
w TARNOW IE , w  D om u K om isow ym  Bankn G alicyjskiego dla H andlu  i P rzem ys łu ,

następujących miejscach:
W TARNOPOLU, W SAMBORZE i BIELSKU, w  filiach  Banku G alicyjskiego Hipotecznego.
W WIEDNIU, w  Vereinsbanku.
w POZNANIU, w  Banku Roln. Przem ysł. K w ile c k i,  P o to c k i i bpoiKa.
W TORUNIU, w  Banku D on im irsk i, K a lkste in  i Ł yskow sk i.
W WARSZAWIE, w  Dom u Bankow ym  A . Raw icz i Spółka i w  B iurze Reprezentacyi l o -  

w arzystw a ubezpieczeń „ Im p e r ia l* , oraz we wszystkich miejscach w  K ró les tw ie  
Polskiem  przez nich ustanow ionych,

W KALISZU, w  domu B ankow ym  Ja b łko w sk i, Radoliński, Skupiński i Spółka, 
w WROCŁAWIU, w  f i l i i  Banku Rolniczo-Przem ysł. K w ile ck i, P o tock i i Spółka.

Podp isyw ać także można u wszystkich Agentów  K rakow sk iego  T ow arzystw a  Ubezpieczeń w  G alicy i i innych miejscach.

Wiadomość dla Akcyonaryuszów Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu.
Prócz powyższych 10.000 A k c y j G alicyjsk. T o w . Parcelacyi i B udow y na Subskrypcyę po 115 fi. w. a. przeznaczonych, zastrzeżono dla Akcyonaryuszów  Banku Galie, d la Handlu  

i  P rzem ysłu , praw o podpisania na każde 5 A k c y j Banku G alicy jsk iego, jednć j A k c y i G al.c .^Tow arzystw a_Parce lacyi ^ u d o w y ^ ń  p a n ,J o je s  p * . O k o w ie  w  tymże B anku , lub
Akcyonaryusz 

w  W iedn iu  w  Yereinsbanku

0 p o d p is a n ia  n a  K a z a e  O A K C Y  jDHUKU w a i iu y jo iY ic g u ,  j e u u e j  u a n b .  ^ —  j    -------------- — r  , „ .  . ^  t  iVTnic T ła n lru  ll
Banku G alicyjskiego dla H andlu  i P rzem ysłu , chcący z p rzyw ile ju  tego ko rzystać, w in ien akcye swoje podać do ostemplowania w  ostemDi y nvch w yda
insbanku; w  B erlin ie  w  Dom u Bankow ym  G. M u lle r & Comp. w  czasie od dnia 10 do 16 maja r. b . , a na kaz e pięc a cyj egoz u w :e+n;ft 1070 r  ’

na

k tó rym  dalsze zapła ty notowane będą. A kcya  zaś wydaną będzie dopiero w  czasie, w  k tó ry m  ostatnia rata przypadnie i po je j spła
ó re jko lw iekbądź ra ty , daje B ankow i praw o sprzedania podpisanych A k c y j na ryzyko  subskrybenta.Nieuiszczenie w  term in ie  k tó re jk o h , — — V7 —y- --------------r  - x A

S ta tu ty  ■ G alicyjskiego T ow arzystw a  Parce lacyi i B udow y —  i P rospekta, są do przejrzenia w  miejscach subskrypcyi.
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Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu.

W  drukarn i „K ra ju *  pod  zarządem St. G raJichowskiego.

i


